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^ z m o w y polsko-niemieckie na terenie Genewy.—Wzajemne 
stosunki gospodarcze mają ulec poprawie. 

••te? ̂ ZTSZawa' 4 Października. 

V? t r em . n " I a d a n i , u ministra Becka 

wa poselstwa niemieckiego w Warszawie. 
s Draw 

^,? ." ) ewnv^ l s e m ' wyraziliś 
SJNe, wiadomościach ,. 
V ^ ° # ! u v J • " koilferencji tej po 

ebbel 
zagranicznych R z c 

v - Neurathem i mini-
wyraziliśmy o-

przy-

Postawienia na pp-
rozszerzenia 

stosunków gospo-
isiejs 2 V Przyniósł potwier

dzenie tych przypuszczeń. Z kół zbli
żonych do ministerstwa spraw zagranicz 
nych komunikują nam, że na terenie Ge 
newv po rozmowie ministra Becka z mi
nistrem von Neurathem i dr. Goebbel
sem, polscy i niemieccy eksperci ekono
miczni przeprowadzili ogólna rozmowę 
na temat stosunków gospodarczych pol
sko - niemieckich, wyrażając pogląd, że 
winny one ulec poprawie. 

Równolegle ze strony poselstwa nie 
miecklcgo w Warszawie podjęta została 
w ostatnich dniach Inicjatywa rozpOczę 
cła bezpośrednich rozmów z przedsta
wicielami rządu polskiego na temat roz 

budowy Obrotów handlowych polsko-
nlemieckich-

Dowiadujemy się. że polskie czynni
ki rządowe zajęły wobec tej inicjatywy 
niemieckiej w zasadzie stanowisko przy 
chylne, wyrażajcie pogląd, że rozpóczę 
cie rozmów gospodarczych polsko-nie-
mieckich wydaje się obecnie wskaza-
nem i pożądanem dla obustronnyh inte
resów gospodarczych. 

Zgodnie z tem można w najbliższym 
czasie spodziewać sie zamianowania 
specjalnej delegacji polskiej i niemiec
kiej do podjęcia rozmów na temat oży
wienia wymiany gospodarczej pomiędzy 

Polska a Niemcami 
Należy zaznaczyć, że polsko - nie

miecki traktat handlowy był już przed 
trzema laty ratyfikowany przez sejm 
polski, ale nie . ratyfikowały go parla
ment niemiecki i z tego względu trak
tat handlowy nie wszedł w życie. Wy
daje się. że obecnie rokowania handlo
we polsko - niemieckie, prowadzone bę 
dą na innej podstawie, aniżeli niedoszły 
traktat handlowy polsko - niemiecki, — 
który w obliczu rozwoju sytuacji gospc 
darczej w ciągu ostatnich trzech lat 
stracił na aktualności-

fo zamachu na Dollfussa. 
. 'Ora! halnymi sprawcami są hitlerowcy.—Pościg za wspólnikami. 

Dertil oddawna już czatował na kanclerza. 

Q | *iacf i p o c i q g n i e %a sobą I r o n s e f t i w n c j e polityczne. 
Wied eń, 4 października- ostatnio służył Dertil i gdzie organizo-/tyjSW- p r a w i e wczorajszego, wać miał w wojsku komórki hitlerąw 

\Sk,]-< Rewizje przeprowadzono także • 
mieszkaniu jego ojczyma, dr. Giinthera, 
będącego wybitną osobistością w roz
wiązanej partji narodowo-socjailistycz-

•i^anderza dr. Dolfussa pro-
Aj .Przedewszystkiem w kie-

fla nazwisk wspólników za-

8gS8? 

C ^ i m ° R ł o d 0 J Ś Ć d o z a m a c n u 

Si/ł r r t w , z U w mieszkaniu za-
S °biił^5tila znaleziono w piecu 
h b ^ a r - h 5 0 materiału pisemnego, 

% " W y w l e c 

z a moralnych spraw-
. lacka uważa narodo-

•>.°w. którzy przez swa 
- mdę antyrządowa 

Ki^tn - wytworzenia nastro. 

Się 
spalił. Współwłn-

także poza Wled-

w - " prowadzone jest do-
i a r mzonie 3 p. p., gdzie 

M ^ b e r g h a . 
°slo, 4 października. ^ Ii 

t M l * o S e odlecieli dziś ze 
^rC^repin 2 , 1 1 _ e j zamierzając 

h. ieWirt,, m miejscowości, w 
! V ' h V w a n a iest budowa lot-

55 
nie chciał ujawnić 

w płonącym 
Parku. 

fk A » g e i e s > 4 p a ź d z i e r n i k a -

u, 
Vi'0lf ™llC» I N N A . !^y&cS f o t o n y n a w z g ó -
SSS D r l r o l l y w o o d nawiedzo-
? ̂ Mw z . 1 > , 0 ż a r - w którym 

S2 rr,! ° b°tnvcr, e l u n o c " i a c y c h w 

^ t i i ^ n y c a r u 'znaleziono 33 
S , ° d o t v n Z a t e m około 150 U 0 t l <liwe i>op a r z enU. 

nej. Brat Dertila, jak stwierdzono, był 
kur jerem n a r o d o . o-socjalistycznym i 
często jeździł do Berlina. Także matka 
i siostra były działaczkami hltlerow-
skiemi. 

Matka Dertila miała oświadczyć kie
dyś wobec sąsiadek: „Zaczekajcie tyl
ko, jak Austrja dostanie się do trzeciej 

Rzeszy, wówczas syn zostanie mini
strem". 

Sam Dertil, przesłuchany przez po
licję, zeznał, że już oddawna starał się 
dostać do kanclerza. Wczoraj już wcze
snym rankiem czyhał przed mieszka
niem kanclerza z zamiarem zastrzele
nia "O. 

Drugi raz zaczaił się na niego kolo 
Południa, również bezskutecznie. Był w 
kancelarii kanclerskiej, gdzie mu po
wiedziano, że Dollfuss znajduje się w 
parlamencie- Czekaj w gmachu parla
mentu, a gdy jeden z agentów zaczepił 
go, oświadczył mu, że chce wręczyć 

kanclerzowi listy. Listy te agent o.', 
bral od Dertila, a gdy kanclerz poja. . 
się w towarzystwie mJn. Stocklngc; 
wręczył mu je. 

W tej samej chwili rozległy się 
strzały. 

Ze wszystkich stolic europejskiel 
nadchodzą telegramy gratulujące. 

Zamach, który niewątpliwie jest wy
nikiem narodowo-socjalistycznej akcj 

terrorystycznej, pociągnie za soba P°' 
ważne konsekwencje polityczne. 

Już w dniu dzisiejszym spodziewa
ne jest wydanie przez rząd odpowied
nich zarządzeń. 

W y r o k w p r o c e s i e b r z e s k i m 
zostanie ogłoszony przez Sąd Najwyższy dziś o 4-ej po poł. 

Warszawa. 4; października. 
(B) Dzisiaj po południu zakończona 

została rozprawa sądowa w procesie 
b. więźniów brzeskich przed Sądem Naj
wyższym. W ciągu dnia dzisiejszego 

Po krótkiej przerwie prokurator Są- Prokurator- dr. Piermikowski, doma-
diu Najwyższego, dr. Rierndikowski, w | 
3-godzinnem przemówieniu polemizował 
z tekstem skargi kasacyjnej obrońców I 
z ich przemówieniami, poczem trybunał 

przemiawiała reszta obrońców, poczem I rozprawę zamknął, wyznaczając ogło-
serję przemówień obrończych zamknął szenie wyroku na czwartek, dnia 5-go 
adw. Landau. Ib. m., godz. 4.30 po poł. 

M i ę d z y n a r o d o w y sfrejk p o w s z e c h n y 
w razie wybuchu wojny. — Uchwały 

labour Parły. 
Hastlngs, 4 października Na dzisiejszem posiedzeniu konfe

rencji Labour Party wypowiadano po
wszechny niepokój w związku ze sta
łem „przesuwaniem się sytuacji między
narodowej ku wojnie". 

Trcvelyan wystąpił z projektem r e - i 

zolucji sprzeciwiającej się wojnie i za- i 

lecającej ogłoszenie międzynarodowe
go strejku powszechnego na wypadek 
wojny. 

W rezolucji rozbrojeniowej konferen
cja wypowiada się na rzecz całkowite
go rozbrojenia na świecie i utworzenia 
silnej policji międzynarodowej. 

gal się' zatwierdzenia wyroku sądu ape -

iacyinego. 

Nowy lot po rekord. 
Paryż, 4 października. 

Lotnicy Lefevre i Assolant podej
mujący próbę pobicia rekordu lotu w 
linji prostej wylecieli dziś o godz. 5-45 
•z lotniska w Oranie kierując się do In-
dyj. 

Aparat ich noszący nazwę „Canari' 
widziany był o 7.45 o 5 mil od przyląd
ka Matifou Ali. 

Na 290 .442 .200 zl. 
s u b s k r y b o w a n o p o ż y c z k ę 

n a r o d o w ą . 
Warszawa, 4 października. 

Według wiadomości, otrzymanych 
przez generalnego komisarza Pożyczki 
Narodowej, p. Jtarzyńskiego, w całym 
kraju subskrybowano dotychczas 29fl 
miljonów 442.200 zł. 
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O.U.N. dąży do oderwania Małopolski Wschód 
K i K . • « * P , 0 l s k l e S O . - D e p r a w a c J a ideologj i n i e p o d l e g ł o ś c i o w e j ' 
Ku l isy i t ł o a k t ó w t e r o r y s t y c Z n y c h . - D | a c z g g o z g i n ą ł l i d . Hołówk* 7 

Prokurator żąda ukarania"żabójców ś. p. Hołówki 
Sambor, 4 października. 

W diniu dzisiejszym, w dalszym ciągu 
procesu Samborskiego trybunał odczytał 
szereg dowodów, m. in. odczytał artykuł 
,,Surmy", dotyczący osoby ś. p. Hołówki 
Artykuł ten gwałtownemi słowami ata
kuje S. p. Hołówkę. Następnie odczyta
no 10 przykazań dla członków O. U. W. 
Przykazania te w sposób dosadny okreś
lają metody i cele tej organizacji. 

M. in. przykazanie 7-me brzmi: , (Nie 
wahaj się spełnić największe przestęp
stwo, gdy wymaga tego dobro sprawy". 
Przykazanie 8-mc: „Nienawiścią bę
dziesz przyjmował wrogów swego naro
du", 10-te: „Dążyć będziesz do powiek-

bogactw i chwały Ukrainy — dro 

trybunał postanawia wszystkie wnioski 
obrony oddalić, następnie przewodniczą
cy odczytał 5 głównych pytań, zadanych 
przysięgłym. 

Pytania dla przy
sięgłych. 

1. Pytanie główne: — Czy oskarżony 

wentualae/^ia* 
derstwa, popełnionego na osobie Tadeu
sza Hołówki, na fakt pobytu i miejsca 
zamieszkania tegoż Tadeusza Hołówki 
w Truskawcu, przez powtórzenie Wasy
lowi Biłasowi otrzymanej od oskarżone
go Aleksandra Bunija wiadomości o za
mieszkaniu Tadeusza Hołówki w pensjo
nacie Siósitr Służebniczek w Truskawcu, j ski , ze w iismy"*"*" - pro^n1"8' w< 

, . w następstwie czego w dniu 29 sierpnia szy rewolwer systemu \eb°?.,\ 
Aleksander Bunij, syn Wasyla i Marji, ! 1931 i. Wasyl Biłaś i Dmytro Danyły-;7,65 nr. 109603, który we-»«' 
lat 20, religji grecko-katolickiej, stanu s z Y n . nakłonieni przez organizację ukra- puszczenia mógł być użyty ^ j9 li ̂  
wolnego, służący, urodzony w Nadwor- j inskich nacjonalistów, Tadeusza Hołów- 1 p. Hołówki, zbyHakowy^w 
nej, ostatnio zamieszkały we Lwowie, wi kę. rozmyślnie pozbawili życia, 
nien jest, że *"* •* '«'—•<- < « < — I ' ~ - « 

Truskawcu 

da dwa pytania — ewenru*»~ 
kowe. Adwokat Kreutzenauen 
czył co następuje: , > 0 & 

~- Wnoszę w myśl art. W ' ^ e -
K, o postawienie pytania ewe 

go następującej treści: ntr^9*' 
— Czy winien jest Roman fz^yi-

ski, i e w listopadzie 1931 r. oWTJj. 

wolnego, sFużący, urodzony w Nadwor-1 tó»Mkh nacjonalistów, Tadeusza' Hołów- 1 P- Hołówki, zbył takowy ^ ^ t*°*L 
zatem 1 Pada w firmie Kupczy** 1

 k t ó f y * ; 
usunął przediniot,^^. ^ 

oiedizącym za sp 1 

cia posła na sejm, Tadeusza Hołówki, działając czynnie, przez poradę i nau- 1 zabójstwa na osobne 
zwrócił za pośrednictwem Mikołaja Mo- czanie, czyn zbrodniczy zorganizował, 1 łówki mógł posłużyć oo ^ ^ 
...1-1 ^ „ . ' , I ~/~. /-1 —.' ~ .< n nł . ł • , 1 I rA.ir 

że W sierpniu 1931 roku w n i e przyłożywszy bezpośrednio ręki do zaczem usunął Vim^TByjctS& 
i, w zamiarze pozbawienia ży ' wykonania morderstwa, ani nie współ- dzom śledzącym za »P T a^ u s rt i r5łV 

. 1 zabójstwa na osobie s. "^yjcjyci* ™ 

rozmyślnie go wywołał i do wykonania ców. — 
Pytanie dodatkowe brzi 'oraz pewniejszego spełnienia tegoż za

sadniczego morderstwa na osobie ś. p. 
Hołówki się przyczynił. 

Czy Baranowski... 
4. Pytanie główne: — Czy oskarżony 

Roman Baranowski, syn Włodzimierza i 
Albiny, lat 29, zrmieszkały we Lwowie, 
religji grecko-katolickiej, żonaty, były 
student politechniki, winien jest, że wie 

1 • • TV 

szenia 
gą ujarzmienia cudzoziemców". tyki uwagę sprawców morderstwa, po-

' Z kolei odczytano ustęp z czasopis- pełnionego na osobie Tadeusza Hołówki, 
ma „Echo Zagłębia Naftowego", wycho- na fakt pobytu tegoż Ostatniego w Trus-
dzącego w Borysławiu. W czasopiśmie kawcu w pensjonacie Sióstr Sluzębni-
tem wiadomość o przvjeźd.zie ś- p . Ho- : rzek, że dalej w tymże samym zamiarze 
łówki do Truskawca ukazała się w dniu udzielił Wasylowi Biłasowi wiadomości 
30 sierpnia 1931 r. Jak wiadomo, w cza- o trybie życia Tadeusza Hołówki oraz o 
sie przewodu sądowego oskarżony Maty rozkładzie i położeniu mieszkania tegoż 
ka zeznał, zmieniając swe pierwotne ze- , Tadeusza Hołówki, ze wreszcie w tym-
znania, złożone w śledztwie, że o przy- ze zamiarze pozbawienia żyda Tadeu-
jeździe ś. p. posła Hołówki do Truskaw- sza Hołówki, zapewniwszy sprawcom student politechniki, winien jest, że wie-
ca dowiedział się w pierwszych dniach swą pomoc, wskazał w dniu 29 sierpnia d z ą c , iż Hnatow zamierza przeprowadzić 
tóemwua nie od Bunija, lecz z gazet. 11931 r. Wasylowi Biłasowi odpowiednią dla celów organizacji ukraińskich nacjo-

Przewodn. Wondrausz zauważa, że do popełnienia morderstwa porę, w na- nalistów, dokonanie morderstwa człowie 
• śliwę, r^by oskarżony dowie- stępstwie czego, w tymże dniu Wasyl ka, którego wskazać miała organizacja 

dział się z gazet o przyjeździe ś. p. Ho- Biłaś i Dmytro Danyłyszyn, nakłonieni ukraińskich nacjonalistów, dostarczył Mi 
łówki z początkiem sierpnia, skoro przez organizację ukraińskich nacjonali- chałowi Hnatowowi pistoletu automa-
•F.cho Zagłębia" kolportowane było w Jstów, rozmyślnie pozbawili życia Tade- ' tycznego f. n. nr. 997726, kaliber 765, w 

usza Hołówkę, — a zatem przez poradę następstwie czego, 29 sierpnia 1931 r. 
czyn zbrodniczy zorganizował i rozmyśl- ; w Truskawcu, Wasyl iBias i Dmytro Da
nie go wywołał, a nadto nie przylożyw- 1 nyłyszyn, nakłonieni przez organizację 

I szy bezpośrednio ręki do wykonania ukraińskich nacjonalistów, zapomocą te-
Prekurator Mitraszewski zabiera na- morderstwa, ani nie współdziałając czyn go pistoletu, wskazanego przez tę orga-

stepnie £łct3, oświadczając: i nie, w inny sposób wykonanie tego za- nizację posła na sejm Tadeusza Hołówkę 
— Z uwagi na to, że czyn objęty ak- (BMW 

Truskawcu dopiero w dniu 31 sierpnia. 

W t i l p S e l * n r o k u r a t o r a 

—o- > — 7 " Y» J 1 
tem oskarżenia, dokonany był przed wej 
ściem w życie nowego kodeksu k a n c -
0o. wnoszę o sprostowanie tenoru aktu 
oskarżeni przez zastosowanie przepi
sów art. 5 do 34 i 35, ustęp 3, 137-go 
ustęp 2, austr. ustawy karnej. Natomiast 
jeśli idtiie o przynależność Bunija i Ba
ranowskiego do U.O.N., wnoszę o utrzy 
manie w mocy oskarżenia z art. 97 k.k. 
RÓwego". 

Przewodniczący Wondrausz zamyka 
postępowanie dowodowe. Trybunał uda
je r ; ę na naradę. 

Po naradzie trybunał wznawia postę
powano dowodowe i wzywa prokurato 
ra do odczytania tekstu rozszerzonego 
aktu oskarżenia. 

A k t o s k a r ż e n i a 

r o z s z e r z o n y . 

Prokurator przy każdym z oskarżo
nych ro:r>szcrza akt oskarżenia. Przy Bu-
ni;u dodaje, że za jego poradą nastąpił 
czyn zbroduiczy i źe Bunij przyłączył się 

P o ż y c z k i H a r o d o w B l 
k t o p o s i a d a , o t r s y m a 1 0 p r o c . r a b a t u d o 1.-XI. 3 3 

w sklepach moich 

w Warszawie Marszałkowska 102. Chłodna 25 

R . L I N K O W S K I 
w y r o b y 

N o ż o w n i c z e , p l a t e r o w a n e , n a c z y n i a k u c h e n n e , g a l a n t e r j a m e t a l o w a . 
O S T R Z Ę I P L A T E R U J Ę W S Z E L K I E P R Z E D M I O T Y . 

art.*42¥*KPTk7"na wypadek » 
nia pytania głównego. . i fasW' 

 Czy Roman B a r a n ^ K ^ , * 
czywszy rewolwer w P^^u.toiń W 
pośrednictwem Kryski, ^ P' h 
towowi, którym w następst^e 
deusz Hołówko został w <^lfJ'tetó <?t 

zabity, działał bez znajamo*^[ 

nu. — Następnie zabrał gł<» V ^ 
Mitraszewski, sprzeciwiając ^ b ^ " 
kom obrońcy Kreutzenauena- , 
udał s i ę n a

 y

naimde. po J 
nał postanowił odrzucić o h B ^ M ^ 
wokata Kreutzenauena w ł g ^ l**' 
datkowych pytań, poczem ° * 
zaczął przemawiać prokurator' ^ 

Mowa proW*£§ 
, Przechodząc d o analizy frJJ^j W 
kurator stwierdza, że Barana ^ ^ 
starym bojowcem Jeszcze z ^ 
Twierdził on, że miał był z °" 

sadniczego morderstwa na osobie Tade
usza Hołówki popierał i do pewniejsze
go spełnienia go przyczynił się. 

Czy Aleksander B u n i j 

w ś r o ś e n f e s t . . . 

Pytanie główne: — Czy 06karżo-

rozmyślnie pozbawili życia — zatem nie 
orzyłożywszy bezpośrednio ręki do wy-

wykluczony. . x ^ i nro^u 
- Ja twierdzę - m £ ostatka- j V 

że w tej organizacji był d ° \^ tfjjf 
wszystkie materjały d o R a r a f l 0 W 
parcie tego twierdzenia. z z a 
trzymuje stale ścisły k°"jjnein kW 
czarni OUN, cieszy się Pf'" t tel JPfCoS 
niem, jego brat Jarosław }« po^uo-
rem Ob"N. Jeszcze n i e d a ^ o 0 iu 
sak mówił o Baranowskim J* ^ T Q , 
wyin człowieku, o c z l o w ^ d j 4 

nym, posiadającym duża . ^ y M ^ 
U. N. Ody Baranowski flfaffi 
końcu 1930 roku, jak r ó w n i e j ^ ^ 
był w 1931 roku do DrohoW ^ 
wprowadza Baranowskiego ^ » i 
z a z n a j a m i a g o z Hnatowenj^^a^. 
uyi w JW1 TOKU uu 1-",".'" i r 0

 w Ul , 
wprowadza Baranowskie t y 1 u. s i 
z a z n a j a m i a g o z H n a t o w e ^ ^ . 
w y d a pó/niei r o z k a z zan> ^sW*«t»-
P. Hołówki. To jeszcze n pf*ed/jC 

konania morderstwa i nie współdziałając Hnatow wy w n ę t r z a » l o p o W j , ' 
czynnie, wykonanie tegoż zasadniczego ffowskim, m ó w i c s w y c » naP*L^ 
mordertswa na osobie Tadeusza Hołów-1 mężnych, o p l a n o w ą n j ^ , a W l u » I U W U U U W A N A usuoie l a a e u s z a w o j ó w - '-Wiiycn, o pianowa"* w j u i j0dv 
ki, rozmyślnem dostarczeniem środków,! l l r z 3 d pocztowy w B o r y s ' B , r c g a im ^ 
popierał, był w tem pomocny i do pew- i Hnatow mówi dalej, Jâf .,u SV jyd1 

niejszego spełnienia tegoż zasadniczego dzie pieniądze dla OifeT ̂  {flUr jjn»' ^ I 2. • L.zy oskarźo- niejszego spełnienia tegoż « y n zuroamczy i ze Bunij przyłączy! się A i e k s a n d e r Bunij winien jest, że w ' morderstwa się przyczynił. 
do grupy zamachowców,.celem pewniej- J t d t m c h l a t a c h d o k o n c a l i s t ( > p a d a 1932 j 
wcjjo wykonania zbrodni. 1 o samo pro- n a o b s z a r z e Małopolski Wschodniej, a w 
kurator mów. odnośnie oskarżonego Mo s l c z e i o ] n o ś c i n a t e r e n i € województwa 
tyki Co do Baranowskiego, zaznacza, I w o w s k i e g 0 ( p r z e z u d z l a ł w tajnym zw. 
ze dostarczył on HnatowOwl rewolweru, o r , R n i z a c j i ukraińskich nacjonalistów, , ,—r, 
a więc wykonanie zbrodni popierał udzie D « v t f otowu}ącym zbrodnię powstania1 n Y R°man Baranowski winien ^est, że w 

n , B . r skitgo przez udział w czynnym związku 
w ni cs kom prokuratora i żąda skierowa
nia sprawy do śledztwa. Wezwany przez 
przewodniczącego, adw. Szuchewycz pre 
ryzuje jednak inaczej swój wniosek, od
nośnie zaś do wniosku prokuratora, 
nrzeciwia się tylko kwalifikacji mord er 
stwa „zasadniczego". 

Adw. Szuchewycz przemawia w łtni*-
>iu oskarżonego Bunija. Co do odrocze
nia sprawy i skierowania jej do śledztwa 
obrońca ostatecznego wniosku nie sta
wia. — 

Obrońca Motyki, adw. Kmicikłewicz, 

dopuścił s ięzbrodni 
stanu? 

5. Pytanie główne: — Czy oskarżo 
>man Baranowski winien jest, że w 

ostatnich latach do 22 marca 1932 r. na 
a w 

gl n a p a d ó w i g\v u ł t ó w . ^ u f lilcUl e 

z w i e r z e ń Barano «\*k' , ; o m %4> 
towowi, że posiada bron.^ ^ 

(Ciąg dalszy 

Dr. med-

mym związku • * • q$ $ 
r u s k i e g o , ' przez działalność organizacyj- i x a c j i u k r a m S k i c h n a c ^ a l ^ ° Y ; 1 s t O t T i a t O 0 2 " 
ne^propagandę, gromadzenie broni i wy Wygotowującym zbrodnię powstania M U l l l a l U l w ^ . oĄ6"> ^ 
konvwaViie aktów sabotażu i teroru, p o l s y , c e l e m oderwania od mej 
wszedł w porozumienie z temi osobami, I ^ południowo-wschodnich i utworze-
w c e l i oderwania o d państwa polskiego . f l ^ i c h niepodległego państwa ukralń-
części jego obszarów, - " t e m w celu 
popełnienia zbrodni stanu. 

Czy Mikołaj Motyka... 
3. Pytanie główne: — Czy oskarżony 

Mikołaj Motyka, syn Teodora i Rozalji, 
, — grodzony w 1912 roku w Truskawcu, re-

przyłącza się całkowicie do wniosku ad - 1 ligji grecko-katolickiej, stanu wolnego, 
wokata Szuchewycza. Obrońca Kreutze- ( absolwent 8-ej klasy gimnazjalnej, wi-
nauer sprzeciwia się również wnioskom nien jest, że w sierpniu 1931 r. w Trus-
prokuratora, uważając, że nie nastąpiły kawcu, jako członek organizacji ukraiń-! OOrony. Kviah nierws/orzedne firmy

âtpl,vJJ 
tu zasadnicze zmiany. | skich nacjonalistów, w zamiarze pozba-' W dalszym ciągu, na zapytanie, jak Cała Łódź pospieszy "g. ^ 

Trybunał udaje się na naradę. Po na- wienia życia posła na sejm, Tadeusza się ustosunkowuje obrona do postawio- FllharmoriJi na RcWJC J V l ° 
dzie przewodniczący oświadczył, ze Hołówki. zwrócił uwatfe sprawców mor- nych pytań, obrońca Kreutzenauen skła- ' w afiszach! 

podległego państwa ^ 
skiego, przez działalność organizacyjną, 
propagandę, gromadzenie broni i wyko
nanie aktów sabotażu i teroru, wszedł 
w porozumienie z temi osobami w celu 
oderwania od państwa polskiego części 
jego obszarów — zatem w celu popełnię 
nia zbrodni stanu. 

2 1 * 

PRZECHODZĄC ^ si« s t 

widzi się gromady t l o ^ g C°4V<l dzów przed wielkim afisze" ^n./̂ jc 

A n d r „ J a 7, ^ g g ^ 

jest 

Odrzucone wnioski 
obrony. 

Dnia 8 b."ni. o godz-
będzie się w Filharmonii v Ąi 
ka jesienna rewja mód. uczenie ^ci 1 

Wywołała wielkie pô 5
 c0flWs^ 

cie. Zapowiada królowa R i v». 
rów, Marja ISaicerkicWiczy 

ra 
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KIEDY TORGLER OPUŚCIŁ REICHSTA 
W d n i l l n n H n a l o n i ^ / i m < 9 r > h n O _ j ^ _ a b ~ 1 

Str S 

dniu podpalenia gmachu? — Van der Luebbe zeznaje, 
ze sam dokonał podpalenia, a po chwili stwierdza, 

że wogóle wJReichstagu nie był... 

owienie rozpraw w procesie lipski 
anci ' ^odnbwd P a z d z i e r m k a - me podszedł zaraz do aparatu. Tak cen-; Popowa zobaczy! dopiero na rozprawie 
' C , ! , 0 r a t Wi L r , - s p o w ° d o ' t r a l ? telefoniczną, jak i szatnię zamyka -1 Torgler stwierdza dalej, że osobiście 

, l c h . wzim,. ." n « r c s u . Pewników „o o godz. 20 . Bezpośrednio po rozmo- w obecności adw, Rosenlelda zaprotesto lując, mówi: 

W tej chwili Dymitrow w nafwyższem 
Torgler stwierdza dalej, że osobiście uniesieniu i coraz gwałtowniej gestyku-
> u „ — . - • n „ I _ I J _ ^.i i n i • , : ' 

rwała około 7 minut, opuścił W a l przeciwko oskarżaniu przez prasą j — Czy podczas, gdy oskarżony van 
jego osoby i partji komunistycznej o der Luebbe nie mógł wzniecić pożaru w 

dniczący przerywa Torglero- współdziałanie w zbrodni podpalenia drewnianym baraku urzędu opieki spo-
^r* w y ź l a d ° l o r £ l e r a ' v a n w i i oświadcza, że Kennen byl areszto- Reichstagu, dodając, że niema powodu łecznej w Neukeln, mógł podpalić tak 
• o m > c , L ? m ! z e r o w a n y 1 t r z y w a n y kilkakrotnie za organizowanie ja- kłamać. I wielki gmach, jakim jest Reichstag? 

Na sali powstaje wrzawa. Przewodni
czący zwraca się do Dymitrewa z naga* 

><Ui n? P u s z , c z ?- ią . tępym wzro- czejek komunistycznych," a nawet był 
d z i s i e j S 2 y 

'en 
Z kolei przewodniczący zadaje kilka 

oskarżony o akty terorystyczne w roku pytań oskarżonemu van der Luebbemu. 
a co do ' n o ^ l ^ Ł * ™ i 9 2 3 ' T ° r g l c r 1 . i f 0 n . j ą o ś w i a d c z . a < *« d ? U Van der Luebbe odpowiada,' że " f i l e r a 1 nąT^MczĄąc, że jeślTsię^nic uspokoi 

w * dniu S i . ™ n , t S o « ! wnem się wydaje, ze sąd wyciąga dzia- me zna i że wewnątrz Reichstagu 0 po- ; będzie wydalony z sali. Gdy w » a uci 
. Pr°si n . V ' Y S K A R Z U N Y iainosc człowieka z przed lat dziesięciu danei przez świadków rodzinie, z Torrfle ' JH." p r°s« o z » n , 7 a i : U ' V S K " z ° n y i a m ° ś ć człowieka z przed lat dziesięciu danej przez świadków godzinie, z Torgle 

Nsie C* y Ptted! - . °skarzOn«go i t o z okresu niepokojów politycznych, rem nie był. Ta część rozprawy ma cha 
th7 3 HL. ' 
t t !4v K » z I 2 J 0 » Z « 1 1 C Z y w 0 3 ó l e k °munisty Neum 

Van der Luebbe ciatfu 10 lat nrze 

pomijając działalność takiego naprzykład rakter niezwykle dramatyczny 

« m £ d c 2 a . « wyszedł z 
s l w i e

m

' r ?
y aodz. 

anna, który zdołał w 
ciągu 10 lat przemienić się w gorliwego 
hitlerowca. 

Sąd odczytuje zeznania trzech hitle-
krytycz-

przcz 

Van der Luebbe oświadcza, że był w 
Reichstagu, później przeczy temu i 
oświadcza, że sobie nie przypomina. — 

Między sędzią a Luebbem, toczy się 
djalog: 

Sędzia; — Podpalił pan sam Reichs-
van der tag, lub ktoś panu pomagał? 

kategorycz 
towarzystwie 

ślenla jest, aby pan sam Reichstag" pod 
zmierzyli go palił. 

| V. d. Luebbe oświadcza, że sam pod-
torja powtórzyła się, gdy palił i nikt mu nie pomagał. 

z szatni_ płaszcz Torgler rozmawiał z Neubauerem 

%TLVT zawini- • 7 , 7 A - - ~ » LiUEuuegu, i w | 
, SL an>J zjadi • s h l n ^ c r a ' i d z i e * n^ , że siedział wtedy w 
X W i n d , W 1 ^ c z e . r 2 C ' . Florba. Torglerowi wydawało się, że 
| J y krytv!. ' a k n a-]szczególowie,j przechodzący hitlerowcy 2 
i V * P r Z v t i z n y ™ , d n m w Reichs- wzrokiem od stóp do głowy, 
i ^ ^ i e m V ^K° ł o i o Ą z - 1 Ta sama historja powtórz 

szyła się, przewodniczący zwraca się do 
Torglera, któremu w śledztwie zarzuca
ją, że prowadził tajne rozmowy, krytycz 
nego dnia w jednym z krużganków 
Reichstagu, Torgler wyjaśnia wszystko 
bez zająknienia. 

Interesującym szczegółem dzisiejszych 
rozpraw były zeznania świadka Webe
ra, który widzieć miał Torglera raz w 

j towarzystwie van der Luebbego, drugi 
V. d. Luebbe milczy. raz Taneva, przyczem van der Luebbe 

Sędzia: Stwierdzono, że nie do pomy- dźwigać miał tajemniczą skrzynię. Torg-
*•*'- ! ler wyjaśnia, że jest to absolutnie nie

możliwe. 
Van der Luebbe na pytanie przewód-

i niczącego oświadcza, że widział się z 
to zeznanie, w 

wewnątrz gmachu 
Q dy nie był. 

dpowiada tak, po- Na. tern dzisiejszą rozprawę zakon-
lem przeczy. czono. 

POTĘPIONE 
< l o i i 9 e n e r a , i 2 a c , a r o 2 W ś ą ż e problem ochrony mniejszości naro-

wVch.—Delegat niemiecki Koehler w ogniu krytyki i ostrych 
zarzutów pod adresem niemiec 

tyj X - G cnewa, 4 października, 
^ . ^ e ^ ^ r o m a d z e n i a kontynu-f, u ~«'umaazenia konti 
V " w \ w ' * • mniejszościową, 

^ e n i * wygłosił delegat 
W o , r m s b y ^ ( > r e ' Pada jąc 

Str*î >Si Kohlera. Delegat W. 
P < X > w m 0 w i e Kohlera 

K%S dJg» podstaw, na jakich 
d o porozumienia 

^ ^ l i ^ c i - n a o g ó ł ^ " ^ 

sprawa będzie postawiona w płaszczyi 
nic generalizacji, będzie można mówić o 
zmianach proceduralnych. 

Zgłosiwszy te zastrzeżenia, w sto
sunku do propozycyj angielskich, min. 

dniem, pozostały jeszcze długo w stanie 
niższości prawnej i były kontrolowane 
przez państwa, w których *problem 
mniejszości nie jest wogóle uregulowany 

Jest to sytuacja niemożliwa do utrzy-
• b y ć 

l W ' u H n f^^eck ie , dotyczące 
n ^ J S t ^ i p r z y j c c k w-
& V J n n i ? i a o b e c n y m e c h a 

^CSfc!?* 0 4" naogół za do 
^Nioski*ateSoryCzniej odrzuca 
CV C % i u ? l c e P c i « niemiecką, 

" V

 Ł I I U K U I , ; V J | [ U I 5 J N J N U U I » ' • " • | oKsi i o syiuacja n icm^zuwa a o u i « y 
Benesz wypowiedział się za wnioskiem f mania. Równość członków Ligi musi by< 
pclskim o generalizacji, przytaczając na urzeczywistniona, czy to przez generali-
jego poparcie szereg solidnych argumen- zację, czy to w jakikolwiek inny sposób, 
lów. Wskazał więc, że niemożliwością Ostatni przemawiał p. Kohler, pole-
jest, aby państwa, których konsolidacja mizując ostro z delegatem francuskim, 

po raz pierwszy dyskutuje się w komisji 
pewien konkretny problem mniejszościo 
wy, zamiast pozostawać na terwoie dys
kusji na temat ogólnych zasad ochrony 
mniejszości i protestował przeciwko dys 
kutowaniu w 6-tej komisji ustawodaw
stwa niemieckiego. 

Podobnie jak wczoraj, komisja gorą
co oklaskiwała wszystkie przemówienia, 
za wyjątkiem delegata Niemiec. Dysku* 

'S X k 0 m ] f ^ ł o przyczynach 
\*S V * C ł ! i - c h ogłaszały 

m h n ̂ i ch V 3 , " c h mogły załą-
y ^ N m ? , ^ i d ó w 

^ ^ ^ K o t r s t r a n y p ° d 

taV*° konlo 0 h l e r a - P o c z e m 

IKl^tt44 V t Ó v e i ' pańs tw 0 m a pra-
'V%l!?Vini 1^°ywatelami tej samej 
0*^7 « k w 0

J

i ł l n e 4 0 Państwa, za-
^ . S ł J ^ f i f d a l e k o , n. p. Wielka 
Ci{f.1*W 7 - Y 2 a łmować się obywa 
VUl & Klernoczonych potomka-

V ? i N i2 l ! y , 8 k i omówił kwestję 
^ C ^ j f f . 6 * * 0 1 1 ' oświadczając, 
•>%A*3? c z y t a l a « co na ten 

? 4 > 2 N £ , .Wlyjaki zakończył 
v W [ > i e ' 'ormułując pewną su 
S T C ^ . p ^ c e d n r y dla petycji 

S W i s u f o , * i o ^ Petycje są odrzu- , , l l l u w y i i i , U / . . « u» p./.cz w H I C U D -

ikNti jY ? ° P^yczynach ! l c z a l n e szkody. W dodatku Baranow-
' skl byl dobrze płatnym konfidentem. — 

Prokurator kreśli charakterystykę oskar 
żonego i jego dążenia do omotania i opa
nowania wszystkich ludzi, z którymi się 
stykał. 

Baranowski skończył się w momen
cie, gdy chciał zdobyć zaufanie naczel-

I . U . I I . d g ź y d a o d e r w a n i a M a ł o p o l s k i U f s c h 

fDokoń (Dokończenie). | zasadnicze różnice. „Azef" ukrywał 
Prokurator omawia następnie sposób swa działalność przed rewolucjonistami, 

zachowania się Baranowskiego jako kon ł Baranowski ukrywać się nie miał po-
lidenta wobec komisarza Czechowskie- trzeby, gdyz właśnie działał z polecenia 
go- Baranowski otwarcie występował swej organizacji, 
w roli konfidenta. Nie bał sie organiza-1 Czy nie przekroczył granic swego za-
cji, która każdego innego potrafiłaby do-J dania, wydając Kossaka policji? Trudno 
sięgnać> Nie bał się organizacji, albo 
wiem działał na jej polecenie. Gdyby 
Baranowski nie był konfidentem z pole
cenia OUN, czy byłby do tej pory żył? 
— zapytuje prokurator. t 

Podkreśla on w dalszym ciągu z na
ciskiem, że Baranowski byl niewątpli
wie członkiem OUN i z ramienia tej or
ganizacji był konfidentem. Państwu 
Polskiemu wyrządził on przez to nleob 

^ S ^ , « W ^ ^ o k " ' ^ , d « ^ m " i c i e • 2 d y c n c l a ł z d o b y ć z a u f c n l e naczel 
; ^ 7 * a « S 2 g , l l k a Sochańskiego i Kucharskiego, mó 
VtiC°' a."0 J>ror^„.Ji ' J , |wlacjm o rewolwerze, z którego zabito 
ł J ^ L ^ i n . £ ° p o * y c H delegaU 

^ • ^ t f t r ^ Procedury bez 

• —- — - — • • — • • — — —» — •»»V>« / .IIT;".<' 

ś. p. Tadeusza Hołówkę, a o którym swe • — — — - - T» ~ w I N N I | I M .'li' 

go czasu miał rzekomo mówić Czechow 
i l W ^ r e s o w r ^ r 1 1 1 1 7 D e z jskłemu. h i ^ ^ S ^ - ^ T , Pad 'o tu słowo „Azef". Za wiele Jest 

^ ą z a ń T M ^J1" Iionoru, aby Baranowskiego można po-
• ^yiko, gdy równać z asem prowokacji. Istnieją tu 

nam ó tern sądzić. Zresztą jest to rzecz 
dla sprawy obojętna-

— Mogę swe dotychczasowe wywo
dy streścić w jednem zdaniu: „Baranów 
skl był członkiem OUN I konfidentem 
policji z ramienia OUN". Jest to punkt 
wyjścia do oceny drugiego zarzutu, po
stawionego Baranowskiemu, mianowi
cie zarzutu udziału w zamachu na ży.. 
cie ś. p. posła Tadeusza Hołówki. Bara 
nowski dostarczył do tego zamachu re 
wplweru. Otrzymał go od Baranow
skiego 1 otrzymaną broń pożyczył Hna-
towowi. 

— Stwierdziłem na wstępie — cią
gnie prokurator, — że OUN wytworzyła 
atmosferę zdolną do wykonania zbrod
niczego czynu. Ona to przyczyniła się 
do stworzenia warunków, wśród któ
rych myśl przestępna, myśl dokonania 
mordu została zrealizowana. To też raz 
jeszcze muszę podkreślić, lż nie ulega 
wątpliwości, że działała w tern prze
stępstwie ręka tej organizacji. Zazna
czyłem też, że odpowiedź na to pytanie 
wyklucza możliwość i dopuszczalność 

jakiejkolwiek innej koncepcji-
Zbrodnia dokonana na osobie ś. p. 

Hołówki jest dziełem OUN. 
Czyny 'zawsze są wyraźnym prze

jawem coraz głębiej w przepaść stacza
jącej się ukraińskiej ideologji niepodle
głościowej- Są one po zatem wyrazem 
rozluźnienia dyscypliny. Czy prawdzi
we i szczere są 'zapewnienia o zakazie 
sabotażów i aktów terroru? — zapy
tuje prokurator. Czy nie są one prze
znaczone dla czynników zagranicz

nych? 
Czynniki rozkładu tem wyraźnie] 

wystąpią, gdy zbadamy środowisko, w 
którem żył Anatow, znany w tej spra
wie, jako bezpośredni rozkazodawca 
morderców ś. p- Hołówki" 

Mam na myśli przenikanie wpływów 
komunistycznych do OUN. Anatow In
teresował się komunizmem i był zwią
zany 'z ruchem komunistycznym. Świad
czą o tem wyniki rewizji. Sw- Jurkie
wicz przytoczył na wypadki o przecho
dzeniu różnych postaci z OUN do orga
nizacji komunistycznej. Mówił o t. 'zw. 
„hurtku" antyokupacyjnym- Postępy tej 
akcji znane są pono z odczytanych 
sprawozdań sekretariatu K. P . U. Z-. 

W końcu zwracając się do ławy 
przysięgłych prokurator aoeluje, aby w 
swym sądzie kierowała się jedynie ide-
ologją praworządności 1 sprawiedliwo
ści. 
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KINO TEATR 

n o x y 
dawniej „Splcndld". NARUTOWICZA 20 

Ostatnie dni! 
po gruntownym remoncie ; 

Największa uwodzieielka ekranu 

Jean Harlow 
Chester Morris, Levis Stonc — 

Lella Hyams w auperfilmie 

z d r u g i e ! 

OOCDOOOOOOOOOOOOG0QQQOO0OOOO 
Początek seansów o godz. 12-oJ 

100-1 
00O0CXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX3OCOC(i 

Variete- D a n c i n g 

„TABARIN" 
Narutowicza 20. 

Ł.K.S. Ib—Widzew 
2:0 ( 1 : 0 ) 

W dniu wczorajszym rozegrane zo
stało na boisku ŁKS spotkanie o puhar 
ŁOPZN między zespołami Widzewa i 
ŁKS Ib. 

Gospodarze wystąpili do gry w skła
dzie wzmocnionym Herbstreichem, Dur
ką, Tadeusiewiczem i Piaseckim-

Zwycięstwo w stosunku 2:0 odniósł 
ŁKS. Bramki zdobyli: Tadeusiewicz i 
Fe j a . ; 

Sędziował p. Rettig. 

Skład Legji 
n a m e c z z ŁKS*em 

W związku z meczem ligowym ŁKS.-

mWńtl u 

Reprezentacja Polskś 
p o k o n a ł a Śląsk 2:1 (1:1). 

W Katowicach rozegrany zo.stai w 
dniu wczorajszym treningowy mecz pił
karski między reprezentacją Polski a re
prezentacją Śląska. 

Obie drużyny wystąpiły w słabszych 1 danych m 
składach aniżeli poprzednio zapowiada-'" 
no. 

Zwycięstwo odniosła' reprezentacja 
Polski w stosunku 2:1. 

Obie bramki uzyskał Nawrot. 

całego I * * J J * £ r f ' 0 f ^ 
rżeniu angielski minister » i , c l ł e|. .,, 
tary, na międzynarodowe. J o „ 1^ 
ków lotniczych, odbywane | « o* 

dłntfosc regularnie «™»"£0» t j f ^ 
czychna całym świec.. *T „gtfP ^ 
mil, wówczas gdy w r. 1»*> m m , to zas gay w *-l92L Oo0.000. 

11 siągała cyfry 34'» 1 ( 

bieżącym przek; oczy ona ł y l k 0 

Długość linij lotniczych w 
siąga obecnie 100̂00 -»•»• . , n r N l C T w ' A 

DONIOSŁE PEŁNOMOCN;ô |c|. 

- dla szefa sztabu i o ty ł* 
Pelnomccniawa, .P^^T^ a * * * . * Aktualia sportowe 

Przed wyjazdem do Ameryki (1°. X), 
Walasiewiczówna startować ^ będzie w ( c m 

nadchodzącą niedzielę w Katowicach, 
nrzeciwko czeszce Koubkovej, zaś 15 b. 
' , . . • _ _ .Ł ŁJiJjJ 

Łaty ' 
bu floty wojennej Japo") ' J^yć to i 

tup' .'.I'' 

Legja, który odbędzie się w niedzielę na 
stadjonie ŁKS-u, od godz. 14.30, dowia- . 

i dujemy się, że Legja'ma przyjechać do m. podejmie ponownie próbę pobicia re 
i Łodzi w następującym składzie: Keller, 1«°rdii polskiego w trójboju. 

Martyna, Jesionka, Przcździecki II, Ku-! — W ostatecznym wyniku między-
I bera, Nowakowski, Wypijewski, Przez- narodowych zawodów zapaśniczych w 

i-czaleiny od gabinetu Ł t . 
ych pełnomocnictw I"' b ^ o * » » > 

prawie szefa sztabu, dj-g ^ 
y7.,i ewentualne) rządu zm d u 

' , . i„h zmiany !«> " ArzK*v' [loty wojennej lub zmiany ) > ^tfW1 J 
ILOŚĆ W Y D R U K Ó W A N Y t n i l s . t y C l „ y ^ j 4 ! 

Międzynarodowy ^ " ^ e n i a , 
! s i e żmudnej pracy o b l l * ^ ' ^ 

dziecki I, Nawrot, Krzypczak i Rajdek. Zagrzebiu, pierwsze m i e j s c e zdobyła dru , r c r 7 . k ó w pocztowych wy? f r łnk<>*»* e - * 

WKS. ŁKS. 
M i ę d z y k l u b o w y m e c z 

l e k k o a t l e t y c z n y 
W niedzielę, odbędzie się na stadjo-

Codziennie od 5 p. p. do rana dancing z wy-1 n ; e ŁKS-u przy Al. U.iji mecz lekkoatle- ;h.koahem. 

i żyna Czechosłowacji — 17 p. przed Ru 
' munją — 13 p., Polską — 7 p. i Jugosła-
wją — 5 p. 

— W dniu dzisiejszym, odbędzie się 
o godz. 15.15 na boisku DOK. towarzy
ski mecz piłkarski między Widzewem a 

lezienia w 1840 
do końca 1932 

0 r . 5po.ob«1 - je ^ ,„ 
T . O b l i c z e n i e ^ 056.*; £«• 

stępami artystów bez przerwy. Konsumcja do 
S-ej wiecz. 80 gr., od 8 wiecz 1 zł. Dnia 9 b. m. 

rozpoczynamy 

Amatorów Gry Scenicznej 
Cenne nagrody. Zawodowcy wykluczeni. Zgło
szenia amatorów przyjmuje Sekretariat, Naru
towicza 20 od godz. 5 p. p. do godz. 12 w nocy 

. 60-1 

C A S I N O 
Dziś i dni nast. 

tyczny między ŁKS-em, a WKS-em. — — W nadchodzącą sobotę, odbędzie ków państw środkowo 1 \&t ^ 
Program obejmuje biegi, skoki i rzuty w się w sali przy ul. Przędzalnianei '68, to- skich. Tak np. mala « 0 < „dnu JM 

1 1 - i .1 • _ i_ n _ \ . . I- j_ . l.„1 U I _ ir-i. «.:- MamUHC) * — . ie, B * konkurencjach męskich. Początek o go 
dżinie 10.30. 

w nnjw. sukcesie 
świata 

? i e ś n n a d 
p i e ś n i a m i 

realizacji: ROUUEN MAMOULIAN. 
Na I i II seans ceny zniżone- Passc-par-

tout, bilety ulgowe nieważne 
. Dziś 2 PORANKI.o g. 12 i 2-ej'. 

warzyski drużynowy mecz (u.uuicngj1 
między drużynami IKP. i KP^ijednoczone 

Król Sobieski w sztuce b e l g i j s k i e j 

f 
Muzeum Narodowe w 
I3r,^kscjl posiada w 
swybli zbioTUch obraz 
wielkich rozmiarów 

1 ' , f wybUnego 

Niezwykle " f ^ ^ ^ 

1 
b o k s e r s k i ! a Kolumbja 1062. NajmnM — ^ 

ińdzia pe 
współczesnego mala
rza belgijskiego Emi
la Wautersa, przed
stawiający Sobieskie
go pod Wiedniem. — 
Oto fragment tego 

cennego dzieła. 

Wiktoria, w Au*tral|l. b ° , ^ , „ 3 0 ^ 
arda w Afryce nawet 

Pulowery 
ręcznel roboty na ^^i^' 
we nai nowsze modeio 

ryskie-
Ceny 

"•nrii 

II 
!Jł» 

5 orj kotu 

Nasze miasto rodzinne. 
M.STOWSA dzZiśziszet £odzi. — Jafe n>Ęgćttądała ul. 
J a o f r f t o j i p s f t a j lOOltst tesnu.—Jlazmisha NIERWM>sxucn 

przezmwsIon'£ón>. 
Coraz mniej kominów dymi nad Ło

dzią. Wszechpotężny kryzys ścisnął na
sze miasto w żelaznych kleszczach. Pol
ski Alanchester wegetuje i zamiera. Ody 
nie odwróci się zła fala — kto wie, czk
nie przestanie odgrywać tej roli, jaką 
piastował w ciągu lat stu. 

Tylko sto lat, jeden wiek, trwał okres 
narodzin, rozwoju, potęgi i załamania 
się jednego w swoim rodzaju miasta w 
Polsce. 

W drugim dziesiątku lat ubiegłego 
stulecia liczni tkacze i rzemieślnicy za
graniczni napływali do miast wojewódz
twa mazowieckiego. W Zgierzu Ozor
kowie i w !elu innych miastach powsta
wały pierwsze osady fabryczne, jako 
związki budzącego Się, przemysłu włó
kienniczego. Obcy przybysze omijali 
jednak lichą i ubogą osadę Łódkj, po
łożoną zdała od ruchliwych ośrodków 
ówczesnego życia. Jeszcze w roku 1820 
nie miała więcej ponad 331 głów ludno 
ści. 

I dopiero podczas pierwszej swej 
bytności w Łodzi, 8 lipca 1820 roku,.pre
zes mazowiecki p. Rajmund Rembieliń-
ski zwrócił uwagę na tę osadę. Polecił 
rozparcelować tereny pod osadę sukien-
niczą t. zw. Nowe Miasto. Trakt piotr
kowski (późniejsza ulica Piotrkowska), 
dzielący osadę na dwie równe części 
przecinała pod kątem prostym ulica 
Średnia (dziś Pomorska), centrum zaś 
nowej osady Nowy Rynek (dziś Plac 
Wolności) znajdował się w środku czwo 

rokąta, którego boki tworzyły ulice Po
łudniową, Północną, Wschodnią I Za
chodnią. Jakże łatwo, studiując historię 
naszego miasta, -zrozumieć nazwy nie
których ulic, zrozumieć ich znaczenie. 

Osada Łódka kolonizowała się wy
jątkowo szybko. Już po pzterech latach 
podniesiona została do godności miasta 
a w roku 1834, równe sto lat temu, pre
zes mazowiecki wysłał do komisji rzą
dowej bardzo interesujący raport: 

„Gdy urządzenie fabryk sukna do te 
go doprowadziłem był stopnia, że weł
nianych wyrobów prócz ubrania wojsku 
i dostarczania znaczne] Ilości na inną 
konsumpcje krajową przeszło 60 tysięcy 
postawów rocznie na handel chiński wy 
syłańych było, a główne miasto fabry 
czne Zgierz, nowourządzone ł wybudo 
wane, 760 dusz poprzednio Uczące, już 
do 12 tysięcy czynnej ludności dochodzi
ło, wówczas przedsięwziąłem był wpro
wadzić fabrykację bawełnianych I lnia
nych wyrobów. W tym celu obrałem 
był miasto Łódź, któremu znakomitą na 
dałem rozległość: tak dalece, że główna 
w niem ulica, cztery wiorsty wynoszą
ca, równie jak wiele innych nowozało-
żonych, obebcnłe rozmaitego rodzaju fa
brykantami osadzoną została". 

Jak się więc okazuje; nie przez przy
padek Łódź otrzymała tak dziwną for
mę, długiej a wąskiej kiszki. Tak ją roz
parcelowano w zaraniu jej istnienia i tak 
też powoli się rozrastała-

Starsi ludzie, żyjący jeszcze dziś, pa
miętają jak wówczas była podzielona 
Łódź na dzielnice przemysłowe. Podział 
ten bowiem zachował się długo, bardzo 
długo. Jedna dzielnica prządnicza ciąg
nęła się między ul. Wólczańską, a Pań
ską (Żeromskiego) i zamykała się od 
strony północnej z ulicą Nawrot. Naz
wano ją wówczas „Spinnlinie1.. Druga 
dzielnica położona była między ulicą 
Dziką (później przemianowaną na Miko
łajewską, a następnie na Sienkiewicza), 
a Widzewską (Kilińskiego) graniczyła 
od strony północnej z ul. Dzielną. — 
Ochrzczono ją nazwą „Buschlinie". — 
Dzielnicę po obu stronach ulicy Zarzew-
skiej zamieszkali niemcy czescy i dlate
go nazwano ją „Bóhmische Linie". Je
szcze trzydzieści lat temu tradycyjne te 
nazwy zostały zachowane i były wy
mieniane. 

Ruch imigrącyjny zaczyna przybie
rać na sile. Lecz imigracja przemysłowa 
do Łodzi obejmowała nietylko tkaczy. 
Przybywali tu rzemieślnicy wszelkiego 
rodzaju. Niektórzy przyjeżdżali z zagra
nicy, inni z kraju. Nawet z Warszawy 
przybyło kilkunastu „fabrykantów róż
nych tkanin saskich". 

Przy swej coraz intensywniejszej 
akcji kolonizatorskiej Łódź - wciągnięta 
została w:zaciętą walkę konkurencyjną, 
jaką toczyły między sobą komisje woje 
wódzkie, rywalizując z sobą o palmę 
pierwszeństwa na polu kolonizacji prze
mysłowej. Niezmiernie charakterystycz 
ne i interesujące dla metod walki kon
kurencyjnej komisyj wojewódzkich jest 
opowiadanie Gottlicba Kruschego, pro 
toplasty słynnej pabianickiej rodziny 
wielkoprzemysłowej: który .[przybył po
czątkowo do Turka, lecz ponieważ miej
scowość nie podobała mu się, zamierzał 
przesiedlić się do Łodzi. Ale na to nie 

Dojazd tramwajami 
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Niebawem nastąpić D 0 -^WH. !U 
kich przemysłowców. u y V < \W< N' /-
byli Karol May^KrysUan p a ^ >.,. 
tonł Wilhelm Potempa. » f ; 
Traugott Lange, Tytus ^%iK \ Ą 
wisk tych już*w Łodzi g U & r 
mięta. W tym czasie V*LLXLI0 \ 

wik Geyer ze wsi New |«v 
Lobau w Saksonii. 

I o d teg czasu datuje ,ft 
wój Łodzi. Postępował 
pie błyskawicznem, zad?J,iikó^ -1
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mo niesprzyjających *%yo\Vf\^M 
w 1831 roku, w czasie fJJedz3/> cO 
fal kryzysu, które £ 0 T ^ ... 
Łódź stała się wkrótef, c e . • J > 
wielkości miastem w l̂esKMwft 

- " S t e y 
ło się dla~niej nowym z a 

wieiKosci miasiei" " - ^ \ 6 ? % 
W roku 1841 Łódggyga 

ta do rzędu miast 
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liczba ludności ^&^°%f 
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613.000 ludności. cz>< - - ^ / 
Warszawa przed ^V&y({{ i 
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Wschód kaiezyca 17.34 
fąchód księżyca 8.18 
^[ugolć dnia 12.01 
u było dnie 5.18 

8!*' Rozenblatta. 
p / z n ? Przelechany 

m 0 t 0 C y k K 

^ N o m o ? 2 0 ^ 1 1 1 "odeszła do Ło-
C l "legł L z ^ryża o wypadku. 
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' udata i „ a > w e zwana telegra-

s» e wczoraj do Paryża. 

Op 
nia • rocznika 1913 
: winn a r t . e k d n i a 5 b m - 0 g o d z -

i '-i znr-, s i Q stawić w biurze 
i ^ r m ' Łodzi, przy id|. 

M 3 j zam! 6 5 mężczyźni rocz-
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*az ZAMIIAC7IRAIJ na terę -
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!.r,.^i ffi* wojskowęni Zarzą-

Jii^tnis 
'•otrkow slvi 165) poboro-

; I* V - • S7 t 0 "azwiskach 
i Vii ' I / * U . , oraz zamieszkali 

i f i r na l ł

K o m i s a r j a t u P. P. o na-

tf^C^W^ do spisu, winni być 

,1,9.1 3 zamieszkali na 

Mm 

\S%'^^m\^ - F O A Z R t ousia-
••.*;sine."s°bisty. w braku zaś do-

|u'fv«e urcdzL-nia lub \vvcias 
°^ c ' ' zaświadczenie toż-

\ y z fotografia, tudzież za-iĴ SteS r e j e s t l ' a c j i . 
J t S Z R , 0 S 7 - en ia się do spisów 

F ' " A L V C H "SOBACLI. zaniie-
%. Jk v °dzi. które nie mogą udn-
°H 0LV * v a 'lelann parstwa cjb-

1 \ . 5 a i n e m > zgłoszenie do spi-
k ] e Posiadaczy karl pobyto %| 

k 
' % ! ^ ' u ^ v v c ' 1 ulegają 
%b HM? ?'°szenia się w terminie 

Telefon-65 złotych. 
Redukcja opłaty za założenie 

aparatu. 
Jak podaliśmy przed kilku dniami, 

opłata pobierana przez PAST, za zało
żenie aparatu telefonicznego uległa po
ważnej zniżce. Po uzyskaniu zgody 
Min. Poczt i Telegrafu opłata ustalona 
została na d. 65 od każdego nowego te
lefonu ( z a m j a s i dawniej '75 względnie 
126, jak pobierano w obteslc i i h O w y m t . 

Obniżka ta w obecii^ch c/asach u-
pnystępnł znacznie cav{ładanie telefo-
i.ł.w i ni'.że wpłynąć na i^wicKszenle 
liczby abonentów. 

Obniżka wprow.»d*>in i£st aa C. as 
nieogryiiiczony. 

ZMIANY NA STANOWISKACR 
STAROSTÓW. 

Z dniem 1 października r. b. doko
nano kilku przesunięć na stanowiskach 
w administracji powiatowej wojewódz
twa łódzkiego. 

Mianowicie referendarz wydziału ad
ministracyjnego urzędu wojewódzkiego 
w Łodzi, p. Władysław Fibek, przenie
siony został na stanowisko zastępcy sta
rosty w Radomsku. 

Zastępca starosty w Radomsku, p. St. 
Nożyński, przeniesiony został do Turku, 
na stanowisko starosty powiatowego. 

Starosta powiatowy w Turku, p. Le
opold Borysławski, przeniesiony został 
na stanowisko starosty do Brzozowa. 

PIERWSZY MILJON 
na Nr. 6 1 . 4 1 5 

oraz m 

225000 zł. na Ns 5.351 100000 zł.naNs 107.46 

100.000 „ „ „ 112.612 75.000 V I I >Ł 33.687 
jak również wielka ilość wygranych po Zł. 2 0 . 0 0 0 , . 1 5 . 0 0 0 , - 1 0 . 0 0 0 itci 

i t. d, i t. d. 

p a d ł y w s z c z e ś l f i w c f k o l c k l u p z e 

W. KAFTAL i S-KA, Ud i 
UL. PIOTRKOWSKA 54 

Centrala KATOWICE. P. K. O. Nr. 304.761. 

To też wszyscy grają u K A F T A L A 
Losy I Klasy 28 Loterji są już do nabycia 
Wobec zmiany systemu gry ciągnienie odbędzie się już 19 p a ź d z i e r . br. 

KAFTAL It 

Dziś ostatni dzień subskrypcji . 
Do dnia wczorajszego subskrybow 
miljonów zł., w tem województwo 

K 5Cy- Mh 3 0 0 0 "z'- aresztu do 3 
|L . 0 0 obu tym karom łącznie. 

t«owe komisje 
! ^ S f n i ) 0 r o w e . 
Sfi'̂  , a r ° s t w o Grodzkte ustali-

^ 1 Dok Z c d ° w a n i a dodatkowych 
u, u t >rowych w październiku 

Słci ran , e k dnia 16 b. m. od go-
KJ1 16S w l o kalu przy ul. Piotr-

U rzęduje dodatkowa ko-

s

 d l a R K - u - Ł 6 d ź -
N-al^rs^^inni poborowi rocznika 
\l P r <M k t 6 r z y dotychczas nie 
ffl- ?» *tn«,r3,m i s^. mają uregu-
'!!, ^ i c s z u " * u do służby wojsko-
XJ Xl i l ą n a terenie II, U l V, 

Ć ' 1 iJL k°misarjatów P- P- oraz 
l W > t J a

e n 5 e wezwania z Łódzkie-
lego. 

\ H^^edi.? u p r z y Piotrkow-
p T ^ d o t k o w a komisja po 

VI2 i 2? sie «,LU.- Łódź - Miasto I I . 

komi lJ; r e

:

n i e I . I V . V I . X . X I I , 
W e . z wania 

P. o ile otrzy 
z Łódzkiego 

kSt t a f S z V r j l n n i Poborowi rocznika 
V H S S i n W „ j n , e mający uregulo-
' W?1 na • d o s ł u z b v wojskowej. 

G r ^ l e g o 

KSŁ*8* G W K 9 1 ' , 1 - . Stickela (Llmaow-

i K» 307), A. Piotrowskie jo 

W dniu wczorajszym panował w 
dalszym ciągu ożywiony ruch przy 
okienkach subskrypcyjnych. 

To też suma subskrybowana pod
niosła się do 270-200.250 złotych. 

Przypominamy, że dziś ostatni dzień 
subskrypcji ogólnej-

W dulach 6 I 7 będą przyjmowane 
jedynie zapisy z sum, należnych sub-
shybentom od Skarbu 

DYPLOMY DLA ZESPOŁÓW 
PRACOWNICZYCH. 

Ogólno polski pracowniczy komitet 
Pożyczki Narodowe! podaje do wiado
mości, że w najbliższym czasie przy-' 
stąpi do wydawa la dyplomów zespo
łom pracowników państwowych, samo
rządowych I prywatnych w poszcze
gólnych urzędach, Instytucjach, organi
zacjach, związkach, przedsiębiorstwach 
przemysłowych, handlowych i t. p. 

Dyplomy beda przyznawane tym 
zespołom, które subskrybowały Po
życzkę nie niżej norm ustalonych'przez 
Ogólnopolski Pracowniczy Komitet Po
życzki Narodowej. 

SUBSKRYPCJA W POSZCZEGÓL
NYCH WOJEWÓDZTWACH. 

Niezależnie od danych, dotyczących 

udziału w subskrypcji świata pracow
niczego, udało się nam uzyskać infor
macje o podziale subskrypcji według 
województw- A więc do dnia 3-go b- ni. 
wieczorem subskrybowano: 

m. Warszawa — 71.0 mlljon. 
Śląskie - - 21.2 mlljon. 

'^^itoZftańskle — 20-4 miljOń. 
Łódzkie — 17.4 milion. 
Lwowskie — 13-S mlljon. 
Krakowskie — 11.4 mlljon. 
Kieleckie — 8.6 milion. 
Pomorskie — 6-5 mlljon. 
Warszawskie — 5.7 miljon. 
Stanisławowskie i Tar

nopolskie — 2.9 mlljon. 
Białostockie — 2.7 mlljon-
Lubelskie — 2.6 mlljon. 
Wileńskie — 2.2 miljon. 
Wołyńskie — 1.9 mlljon. 
Poleskie — 1*7 mlljon-
Nowogródzkie — 1.2 mlljon. 
W sumach tvch NIE FIGURUJĄ 

URZĘDNICY PAŃSTWOWI I WOJ
SKO. 

POLACY ZAGRANICA. 
Jak donoszą, wśród polaków w 

Londynie subskrypcja Pożyczki miała 
duże powodzenie. W T-wle Polsklem 

no ogółem przeszło 270 
łódzkie —17,4 miljona. 

PomniK Waszyngtona z granitu. 

W południowe) Da
kocie (USA) wykań
cza sie obecnie Kło
we pierwszego pre
zydenta Sł. Zjedno
czonych, Jerzego w;I 
szyngtona, ciosana w 
skale granitowe]. PRN 
ce tę wykonuje rzeź
biarz amerykański 

Gutzon Horgliiin. 

subskrybowano 5.600 zł., na zebraniu 
Tow- polsko-katollckiego — 3-400 zł., 
sfery robotnicze i rzemieślnicze, a w 
tem wielu bezrobotnych: 
NALEŻNOŚCI SKARBOWE LEKARZY 

I SUBSKRYPCJA. 
Skarb Państwa zadłużył się u wielu 

lekarzy z racji leczenia urzędników 
państwowych, ekspertyz sądowo-lekar-
skich 1 t. p. Należności z tego tytułu się
gają paru miljonów złotych. Naczelna 
Izba lekarska proponuje lekarzom po
branie tych należności w obligacjach 
6-proc. Pożyczki Narodowej. 

W tym celu zainteresowani winni 
zwrócić sic do właściwej władzy asyg-
nującej, II względnie III Instancji o wy
danie zaświadczeń, opiewających na 
kwoty, za które chcą nabyć obligacje. 

Do 7 b. m- przy dokonywane] sub
skrypcji można składać wspomniane za
świadczenia zamiast gotówki. 

* * 
We wczorajszym „Expressie" czy

tamy: 
Wśród wielu aktualnych dowcipów 

na temat co znaczą litery, wybite na 
znaczku Pożyczki Narodowej, znalazły 
się 1... nlcdowclpy. 

A wlec* 
— PAŃSTWO NAJWAŻNIEJSZEJ 
— POLSKA NAGRODZI! 
— PIENIĄDZ NIEZACHWIANY! 
— POŻYCZYŁEM NARODOWI! 
Dlatego znaczek ten należy nosić z 

dumą. Jest on pełen najszlachetniejszej 
wymowy 1 świadczy o wartości oby
watelskiej „swego pana". 

Drugą taka fantara Jest każdy dy
plom, wystawiony w oknie sklepu, wy» 
wleszony w biurze handowem-

Pamiętajmy! 
Sa to symbole budownictwa Pań

stwa od dołu-
W tem Ich treść i znaczenie. 

— K A K / I O — — 

V A N - D A M 
niedoścignione 

I . 
Dźwiękowy Klno-Teatr 

L U N A 
Dziś poraź ostatni! 

S E R C A W I E C Z N I E M Ł O D E 
W roli gl. M A R Y 

Ceny zniżone. 
P 1 C K F O R D. 

Pocz. o g, 12-ej w pył. 

L E K A R Z W E T E R Y N A R I I 

a a b i n e t S I W E S O ® 5-¥ 
p r z y j m u j e c o d z i e n i e 1 5 — 11> 

n i e d z i e l e 10—18 
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W M U Z Y K A /ZIUK 
TEATR MIEJSKI, 

w ciwartek, z powodu próby gcnc-
i 'O. ,.Dykijiicra" ipiczeds-aiwlenie izwwiesBOoe. 

W piątek premiera głośnej sztuki Romame'a 
„Dyktolor", która dzięki swyim walorom tea-
l", nym a przedewszystkiem aktualnym proble
mom społecznym i politycznym, • jalki* zahacz*, 
r.nlciy do najbardziej ciekawych »tuk wapół-
' : t : i i i j o repertuaru. 

W rolach ważniejszych: Żm'jjew»ka, Szy-
mirinki, DotoAr-l&ski >; Sarzyński. Reżyserują: 
H. Stirjika i H. Zelwc.rowlczówna. 

WYSPIAŃSKI DLA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ 
I ZRZESZEŃ. 

W sobotę o godz. 4-ej po pł. damę będą 
dla r.ilodzieży szkolnej dwa arcydzieła Wyspiań-
skicjo ..Protesilas i Laodanija'' oraz „Sędzio
wie''. Ceny najniższo od 30 gr. do zł. 1.50. 

W poniedziałek wicozorom widowisko to 
roetanie powtórzone dla zr/cezeń po cenach 
najniższych od 30 gr. do zł. 2.30. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa Nr. 18). 

Dziś i jutro nieodwołalnie ostatnie przed-
itaiw:>cnia sztuki w 3-ch aktach p. t. „Towarzysz 
Pancerny. 

Pc-czątcik przedstawień o godz. 8-ej wiecz, 
\fc piątek teatr nieczynny. 
W sobotę o godz. 8.15 wiecz. promjera hi-

«tOry?7'.)ego widowiiska p, t. „Jam Sobieski pod 
Wiedniem". 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(sala Geycra, ul. Piotrkowska 295). 

W sobotę o godzinie 8.15 wiecz. i w nie
dzielę o god. 4.15 po poł. i o 8.15 wieczorem 
WMowona zostaje operetka w 3-ch aktach 
Ojkr-.a Nedoala p. t. „Polska Krew1'. 

Bilety do nabycia w kanie teatru. 

TEATR REWJI NOWOCZESNEJ 
„ALHAMBRA" (Przejazd 34). 

W dniu dzisiejszym i następnych do piątku 
włrczn'c rcwja w 20-tu obrazach p. t. „Indyk 
i S-ka • w wykonaniu całego zespołu. 
UtJOlJ1 " O u O 'i n-Ti-n-T t nrir irv i-riririrTnnr t 

5 X 

Poświęcenie 
pomnika ofiar 

sterowca 
„R. 101". 

W Allonne obok Beau-
vais (Francla) odbyło się 
uroczyste poświęcenie 
pomnika ku czci pole
głej załogi i pasażerów 
olbrzymiego sterowca 
angielskiego „R. 101". 
Na zdjęciu (na lewo) 
francuski prezes mini
strów Daladler oraz (na 
prawo) angielski prem
ier, Mac Donald, pod
czas uroczystości odsło

nięcia. 

( T R I O 
T R O H 

radiów* na 

crinrTYTanrroj jUlh.ioclii.ulji > ,I JIJOT 

KIEJ PROGRAM ROZGŁOŚNI I 
„POLSKIEGO RAD 

CZWARTEK, dnia 5-go pkiC . .I . ika. 
_ 7.00-- 7,05: Sygnał czasu 1 pieśń „Kiedy, ranne 

v.'»tają zorze*'. 
7.03— 7*20: Gimnastyka. 
7 20— 7.35: Muzyka z płyt. 
7.35— 7.40: Dziennik poranny. 
7.40—7.52: Muzyka z płyt. 
7.52— 7.55: Chwilka gospodarstwa domowego 
7.55— 8.00: Odczytanie programu na dzień bie

żący. 
8.00-11.30. Przerwa. 

II ?D —11 40: Codzienny Przegląd Praay Pol
skie). 

11/.0—11.45: Komunikat Państw. Instytutu Eks
portowego. 

11/5—11.50: Komunikat Min. Opieki Społ. dla 
Państw. Urzędów Pośredn. Pracy. 

11.50_U.55: Wiadomości bieżące. 
11.57 12 05: Sygnał czaau z Warszawy. Hejnał 

: Krakowa. 
I?.0>—12-30: Muzyka z płyt gramofonowych. 
12.30—12.35: Dzicnniik południowy i wiadomości 

meteorologiczne. 
12.3^—13^0: Muzyka z płyt. 
13.00—15.30: Przerwa. 
15.30—15.40: Komunikat Izby Przemysłowo-Han

dlowej w Łodzi. 
15-40—16.40: Koncert kameralny, 
16.40—16.55: Odczyt p. t. „Dział kobiecy w Pol

etkiem Rodło 1' — wygł. E. Grocholska. 
16.55- 17.50: Koncert solistów. Transmisja z 

Kolcowa. 
17.5f>—"V00; Repertuar teatrów 1 komunikaty 

Łc* Vie. 
lS.00— l̂ .rO: „Żywe muzeum w Sztokholmie"— 

wygłosi! prot, Al. Jaoow»ki 
18.20—19-05: Słuchowisko p. t, .Pęknięty dzwon" 

pióra Kaszyckiego. Tr. z Kraików*. 
19.05—19.255 Rozmaitości. 
19.25—19.40: Odczyt aktuailay. 
19,40—19.45: Odczytanie programu na ćłtleń na

stępny. • 
19.45—10.55: Dziennik wieczorny, 
20,00—21.00: Muzyka lekka .Orldestna P. R. pod 

dyx. St. Nawrota I Lucyna Messal śpiew. 
21.00—21.15: Skrzynka pocztowa techniczna — 

korespondencję bieżącą omówi 1 poród tech
nicznych udzieli p. W. Frenkiel. 

21 15—22-00: D. c. muzyki lekkie). 
22.00—22.10: Wiadomości sportowe. 
22.10—23-00: Muzyka tameczna z dane. „Adria", 
23.00—23.05s Wiadomości meteorologiczne dla 

lotnictwa i komunikat policyjny. 
23.05—23.30: Dalszy aiąg muzyki tanecznej z 

dancingu „Adria". 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

17.25. MOSKWA (Stalin). „Dama Piko
wa" — opera Czajkowskiego. Tr. 
z Teatru Wielkiego. 

19.10. MOR. OSTRAWA. „Książę Igor", 
op. Borodina, " r . z Teatru Narodo

wego. 
19.25. WI E DEN. -.Żydówka" — opera 

Halevy'ego. Transm. z Opery Pań
stwowej. 

20.05. BERLIN. Koncert symfoniczny. 

S SYSTEM GRY LOTERYJNEJ 
Z a m i a s t D H j c i u - c z t e r y k l 8 s y . _ T ł t o , " , ^ 

Potęgujące się w okresie powojen- wygranych, bczywiście przy zachowaniu 
nym tempo życia zmusza nas do ciąg 
łych zmian na każdem polu pracy. Za
ostrzona w dzisiejszych czasach walka 
o byt, oraz nerwowość życia zniewala 
nas do posługiwania się metodami, któ
re zapewniają nam osiągnięcie uprag
nionego celu na najkrótszej drodze. Nie
tylko w poszczególnych dziedzinach 
pracy zawodowej zauważyć możemy 
wzmożone tempo, lecz także w zakre
sie zdobywania pieniędzy na drodze ha
zardu. Zwłaszcza ten sposób zyskuje 
coraz więcej zwolennikowi tern tłuma
czyć należy olbrzymi udział społeczeń
stwa w najrozmaitszych ryzykownych 
grach, dających upragnione wyniki w 
najkrótszym czasie. 

Tem właśnie tłumaczyć należy, że 
pomimo dwukrotnego sukcesu naszej lo-
terji klasowej, którym zaimponowaliś
my całej Europie, a zwłaszcza Niem
com, dotychczas aż nadto powściągli
wym w naśladowaniu Polaków, dyrek
tor naszej loterji klasowej p. Stanisław miast ilość mniejszych wygranych, po-
Markus zdecydował się na wprowadzę- i czynając od 5000 w dół, została wydat
nie zupełnie nowego systemu gry lotc- | nie powiększona i wynosi obecnie 9000, 
ryjnej, polegającej przedewszystkiem na w loterji poprzedniej natomiast wynosi-
dalekoidącem skróceniu czasu trwania ła tylko 6000. Tym sposobem ilość wy-
loterji. Zastosowany dla nadchodzącej granych w tej klasie powiększoną zo-
28-ej loterji 6ystem gry stanowi nową stała o całe 50 proc. Dodatkowo plan 
rewelację. Polega on mianowicie na po- ten przewiduje w klasie N-ej 100 wy-
ważnem zwiększeniu ilości mniejszych granych pocieszenia po 500 zł. 

wszystkich dotychczasowych większych 
wygranych, a dalej na skróceniu czasu 
trwania loterji z sześciu miesięcy na 
czteiry, oraz na potanienau loterji. W 
konsekwencji tego los kosztować bę
dzie za całą loterję zamiast 200 zł. tyl
ko 160.—, a zatem cena jednej ćwiartki 
losu wyniesie wszystkiego 40,— zł. 

Jak przedstawia się plan 28-ej loterji 
w szczegółach? 

Przy zachowaniu wszystkich dotych
czasowych wysokich wygranych od 100 
tysięcy do 5 tysięcy plan ten przewidu-' jakie w 27-ej loterj 
je znaczne zwiększenie ilości wygra
nych od 2000 wdół, przyczem ogólna 
ilość wygranych 1-ej klasy powiększoną 
została dwukrotnie i wynosi obecnie 
12.000, nie licząc 80 dodatkowych wy
granych pocieszenia po 500.— zł. pod
czas gdy plan 27-ej loterji przewidywał 
tylko 6000 wygranych. 

W klasie II-ej ilość większych wy
granych • pozostała bez zmiany, nało-

W klasie M-ej * ^ f ^ J 
15.000 wdół została tbf#* & A 
na, a ponadto wprowadza g 0 0 < 

wygranych pocieszana i u W\, # 
klasie tej, przy » c h o ^ !#J„ic 
ilości wygranych jalk w . o r 2 yś£ .* jf-ei 
stąpiło przesunięcie n* K lcla*sCLy f\ 
wyfiranycn. Inowacją ^J. & }°f^'f 
IH-ej jest zniesienie pre»J ^ tf^lc-
nowne wygrywającet * nie ra^l tff 
my z doświadczenia —.rcCli t f * ? ^ 
szego znaczenia. W ""i^ff ^ ' f / fn 
wadzono obecnie wy8 r , ' ti*?V 

7-ei loterii miaiy t a k 

J ^ ^ f l e , dr 

\ i ? • n a s t ^ r 
iS*k !f 

Ir* 

tylko w I-ej klasie, a k 1 ^ ^ 
przypadły graczom do t ej K I 

W. klasie IV-ej, ***l*C 
dotychczasową V-tą, ^ p W , 
same wygrane i ^%b\ew \ < 
;ak dawniei w V-ej- °}\ * M 

Tomaszów-Mazowiecki 
USIŁOWAŁ ODBIĆ ARESZTO

WANEGO. 
Na rynku w dniu 8 listopada 1932 r. 

pojawił się w 6 t a n i e podchmielonym 
niejaki Stefan Borek, który począł za
czepiać przechodniów. Na takie zacho
wanie się Borka zareagował policjant, 
pełniący na rynku służbę. 

Borek odmówił udania się do komi-
sarjatu i stawił funkcjonariuszowi poli
cji czynny opór. Nadbiegło jeszcze kilku 
policjantów, którzy usiłowali siłą dopro
wadzić go do aresztu. Borek począł ich 
gryźć i kopać, a pozatem użył w sto
sunku do nich obraźliwych wyrazów. 

W czasie tej awantury pojawił się 
Stanisław Mazurek, który nawoływał 
zebranych wokół ludzi do niezezwolenia 
na aresztowanie Borka i odbicia go po
licji. 

Za przestępstwa te obaj stanęli one-
gdaj przed sądem okręgowym, który 
skazał Stefana Borka na łączną karę 
3 miesięcy aresztu, zaś Stanisława Ma
zurka na 3 mies. aresztu, zawieszając 
mu wykonanie kary na przeciąg lat 
trzech. 

SUBSKRYPCJA POŻYCZKI. 
Napływ subskrypcji do instytucyi fi

nansowych naszego miasta, upoważnio

nych do przyjmowania Pożyczki Naro
dowej, jest w dalszym ciągu duży. W 
dniu onegdajszym mieszkańcy Tomaszo
wa subskrybowali na sumę blisko zło
tych 30.000.— Jest to suma bardzo du
ża, jeśli w e ź m i e s i ę pod u w a g ę , ż e na o c z e k i w a n i u p ł y n ą c e ) Iskiel. stK I|R 
nią składają się subskrypcje przeważnie 
drobnych kupców i rzemieślników. 

Straż obywatelska od dwuch dni 
sprawdza u obywateli w całem mieście 
wysokość subskrybowanej pożyczki. 

Onegdaj pan starost Stachowski zwo
łał do sali posiedzeń rady miejskiej 
wielkie zebranie kupców, rzemieślni
ków i przemysłowców, na którem nawo 
ływał do wydatnego poparcia pożyczki, 
wskazując przytem na doniosły cel po
życzki, która również przyniesie wielką 
korzyść i tym, którzy składają na nią 
swoje drobne sumy. 

Zarząd gminy żydowskiej w Toma
szowie wydał w dniu onegdajszym pu
bliczną odezwę do społeczeństwa ży
dowskiego, wzywając je do licznego sub 
skrybowania pożyczki. 

Dotychczas Tomaszów subskrybował 
około zł. 550.000.— Jest to suma bar
dzo mała, ieśli weźmie się pod uwagę, 
że miasto nasze jest poważnym ośrod
kiem przemysłowym i liczy 40.000 mie
szkańców. 

IV-ej jest '19.209 wy# a n V \<o*>V. 
\5.998.200 A., które rof. 5 W /, 
rie jak dnwniej 
lecz wc iągu tylko 15 n " k d^|jvrtc 

grana wynosi tak sam° ^ s i y ] , 
jeden miljon złotych, « { „ pr"pf»C 
przypadku, o ile » * * J 
na los juz raz wylos?^*; ^Uir ,e » 
nich trzech klasach Ą w

 ywi , 
tych. Pozatem w s z y Ą ' e ^V*°^ 
graczy, które ™**!?iefii, a

i e > V 
planach 26-ej i 27-®l 1 

cie, że los wygrywając r6cl jesfi,. 
trzech klasach otrzym«! e fjasY'.„i? V

{ i 

nego losu do następn c ' ^ p ^ - 5 i l a 

zwrot wartości losu z* £ w vn> 
sy, że suma tych z W / ° » 
dwie loterje 4.470.040 z ^ ó « \ ° . 

Reasumując powyźei \ 0 \ ^ w !'c»-
goły planu gry w 2 8 - ^ 
Ku»y pionu Kry " 1 c Z e ń S , _-łelH l 1 • U' 
^ 7 P ^ z a ć , ż e ^ l i o M m stronnej ocenie 

w a ż a ć b ę d z i e grę na P - ł^*? py 
s o w e j za naj godzi wszą« j ^ c ^ ,.,0^ 
zardu, b e z k t ó r e g o , 7- ^ 
nie s p ó ł c z e s n e , obe i sc 

G r a n d - / 1 

DZIŚ I DNI 
0 • 

STEFANA 
obsada: L u b i e ń s k | ^ p 0 

j u „ o s x a J / , v 
Chór D a n a . - P o c z - & 

ik a n i« 

\ \ \ sam e 

b \ lYch t 

K-iti* d « air 

» ^ e r a 

: e 'n e r 

doś 
Ub; 
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Ĵkriiasoiiesklego 
v
 Pławno pod Radomskiem. 

Ifoe ' & i e l ę > dnia 8 b. m., we wsi i 
W?%iiti • w powiecie radom-

i' n a s t ą p i odsłonięcie ponml-
! l a 1 1 1 Sobieskiego. 

V ^ i a ? U l U n d o w a n y zosta! ze zbió-
\S*.r\ A

 p " b l i cznych . 

m i £ w P ! a w n a p r z c z s t : K k k 0 -
H l S . a z najduje się urząd pocz-

^*" a ' icznv. ( p ) 

Moja wizy ta na „ C z e l u s 
Pod kopytami konia księcia Pepj. Oko w oko z bolszewikami. — Namiętna 

dyskusja reprezentantów dwuch światów. -Jesteśmy zaproszeni! 
i. 

Depesze doniosły, że statek-lodoła-
macz „Czeluskin", odbywający swą 
pierwszą podróż arktyczną, a którego 
zadaniem było zainaugurować stałą 
morską komunikację północną, ugrzązł 
w lodach 1 wzywa sygnałami pomocy. 
Władze sowieckie wysłały na ratunek 
znanego lotnika Lewoniewskiego, brata 
ś. p. kpt. Lewoniewskiego, który ma 
nawiązać kontakt z zagrożonym lodo-
łamaczem. 

Przypadek zrządził, że w lipcu r. b., 
bawiąc z wycieczką w Kopenhadze, ze
tknęliśmy się z „obsadą" „Czeluskina", 
a nawet zwiedziliśmy ten okręt, opro
wadzani przez jego głównych pasaże
rów. 

Ponieważ wśród załogi „Czeluskina" 
znajdują się ludzie znani i zasłużeni w 
rozmaitych dziedzinach wiedzy i sztu
ki, sądzimy, że będzie na czasie opo
wiedzieć naszym czytelnikom o wizy
cie 2-ch dziennikarzy polskich na lodo-
łamaczu sowieckim. 

• 
Kto był w Kopenhadze, wie. że na 

pierwszem miejscu w programie tury
stycznego zwiedzania tego cudownego 
miasta jest — muzeum Thorwaldsena. 
Dla polaków zaś muzeum to ma tem 
większą siłę atrakcyjną, że tu właśnie 
podziwiamy oryginały kilku potężnych 
pomników polskich, a w pierwszym 
rzędzie — pomnik księcia Poniatów-

któ? ury • y 

skjego, zdobiący Plac Marszałka Pił
sudskiego w Warszawie. Poza tem tru
dno chyba sobie wyobrazić większą 
płodność artysty, któryby tak żywo re
agował na wszystkie objawy współczes 
nego mu życia, utrwalając w swych 
utworach nietylko poszczególne histo
ryczne postacie, ale i stosunek swój ; 
swego pokolenia do rozmaitych zagad
nień społecznych, etycznych i religij
nych. Spacerując wjęc po salach mu
zeum Thorwaldsena* Jesteśmy pełni po-
c'/ !wu dla wszechstronności tego arty
sty ! jego potężnego talentu. 

I oto w pewnej sali, gdy grupa po-
h k ó w ze statku .Kościuszko", stijąc 
niemal tuż pod kopytami konia księcia 
Peppi, dzieliła się wrażeniami i uwaga
mi na temat twórczości Thorwaldsena, 
ktoś ztyłu odezwał się po rosyjsku: 
„Eto połiaki!". 

Odwróciliśmy się. Za nami stała 
grupka szarych, zmiętych ludzi, dość 
niedbale, a nawet wręcz niechlujnie u-
branych i przyglądała się nam. Stanę
liśmy oko w oko. My, polacy, daw
niejsi „poddani" rosyjscy i oni. tacy dla 
nas dalecy, trochę zagadkowi i egzo
tyczni: bolszewicy! Rozumiemy jch ję
zyk, ale niewiadomo, czy oni zrozumie
ją nas. Chwila wzajemnego milczące
go oglądania. Nagle któraś z naszych 
pań zwraca się do mnie: 

— Niech się pan jch zapyta, czy to 
prawda, że u nich jest tak źle? 
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?<ą sympatią kelnerów cieszą się zakochane pary. 
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omości sztuki kulinarnej. 
Biada kelnerowi, który nie potrafi od 

.óżnić gościa płacącego od takiego, któ-
iy konsumuje luksusowy obiad na rachu
nek przyszłych, lepszych czasów. Nie
stety, w dobie obecnego kryzysu ilość 
takich gości jest wcale niemała, a co 
najgłówniejsze — najwprawniejsze na
wet oko nie zdoła odróżnić uczciwego 
gościa od takiego, który je na kredyt... 
zamówione potrawy. Wymaga się od nie
go wielkiej zręczności przy podawaniu 
potraw i umiejętności „serwowania", 

er nie może być widoczny, a mimo 

każde zawołanie gościa 
)^IZ\ ^ u t e k czego nawet_ w K g W ^ „vrvrobiC 
> 6 1 oki i n Y c b Patrzano na nich 
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> Va;:'li>tlu c h , b y ł o n a usługach 0 w każde) chwili winien być gotów na 
v n«utM u t e k c z e ś ° nawet w k a ż d e -wo łan i e gościa. 

°kien, a l n y c h patrzano na nich Kelner ma „wyrobione oko". Jedno 
spojrzenie wystarczy, aby odrazu zorien
tował się, z kim ma do czynienia. Ubiór, 
sposób obchodzenia się z kobietami, czy
tanie gazety, umiejętność konsumowa
nia specyficznych potraw — wszystko 
to daje kelnerowi bogaty materjał ob
serwacyjny. Oczywiście, że najprzyjem
niejszym dla kelnera gościem jest typ 

Najlepszą opinją u kelnerów cieszą 
się zakochane pary. Oczywiście, nie tak 
zakochane, że im wszystko jedno, co je
dzą: — pulardę w sosie musztardowym, 
czy pierogi z jagodami. Dla kelnerów 
największą wartość posiada para, znaj
dująca się w pierwszem stadjum miłości, 
gdy ona jest młoda i piękna, a on go
tów dla niej ściągnąć gwiazdki z nieba, 
gdy on stara się wykazać swą hojność i, 
wielkoduszność i znajomość sztuki kuli
narnej, gdy kolacja musi być lekka, wy
kwintna, troszkę pobudliwa, lecz nie-
obciążająca żołądka, gdy wino powinno 
oszałamiać, ale nie upijać, gdy myzuka 
nie powinna być zbyt głośna i przema
wiać raczej do serca, niż do ucha, gdy 
wreszcie obowiązkiem kelnera jest nie 
patrzeć, a wszystko widzieć, a co naj
główniejsze — odwrócić się w odpowie
dniej chwili... W takich wypadkach moż
na nawet datę podsumować pod złotów
ki, zakochany młodzieniec nie zauważy 
tego... 

Ale kelnerzy, pamiętają dawne czasy 
stwerdzają, że „złoty wek rycerstwa' 
minął bezpowrotnie... Dawniej młodzie
niec starający się o wzajemność swej 

t d § a r a Wallace 

, , B -Wiecie. 

mi potrawami, skakał wokół niej jak pa 
jac na s z n u r k u i cO wiecZór przychodził 
z nią do tego samego lokalu... 

Dziś nastąpiła pod tym względlem 
wielka zmiana... Młoda para przychodzi, 
•spieszy się, zjada byle-co na stojąco i 
ucieka... Byle prędko... 

Oddzielną kategorję gości restaura
cyjnych stanowią małżonkowie. Czasem 
mąż prowadzi żonę do restauracji, by 
pozbawić ją gospodarskich kłopotów i 
sprawić jednodniową przyjemność.. Mał 
żonka w takich wypadkach je i pije, lecz 
oblicza, ileby to wszystko kosztowało, 
gdyby zakupiła prowianty na rynku i 
taki sam obiad ugotowała w domu... 
Przecież to kosztowałoby grosze... A 
przytem nic jej nde smakuje... Zupa jest 
bez smaku. Kurczę — albo przepieczo
ne, albo niedopieczone. Kompot za mało 
słodki. Złość swą przelewa najpierw na 
męża, któremu nie pozwala oglądać się 
za wchodzącemi daniami, potem na kel
nera... Zawsze jej coś wieje z tyłu... Czy 
okno dobrze zamknięte? W takich wy
padkach kelner cierpliwie znosi kaprysy 
cierpkiej pani i myśli sobie w duchu: 

— Ja mam z nią do czynienia najwy
żej pół godzinki, ale jej. biedny maź — 
całe życie. 

Ta myśl poprawia mu humor i doda
je bodźca do dalszej pracy... 

Z wyjątkiem niektórych, wyjątkowo 
luksusowych zakładów restauracyjnych 
naogół w restauracjach europejskich nie
ma zbyt dużo kelnerów. Najklasyczniej-
6zy pod tym względem wyjątek stanowi 
słynna restauracja w S.-Moritz, gdzie 
każdy kelner obsługuje tylko jeden sto
lik. 

Wielką ilością kelnerów wyróżniają 
się lokale restauracyjne w Austrji i na 
Węgrzech. W Wiedniu naprzykład spo
tykamy specjalny typ starszego kelnera, 
t. zw. „płatniczego'. W Rumunji ilość 
kelnerów graniczy już z przesadą. Każ
dy kelner ma tam swój zakres pracy:— 
jeden przynosi tylko chleb i nakrycie, 
drugi zupę, trzeci mięso, czwarty deser, 
wkońcu przychodzi piąty kelner — płat
niczy... 

Jest to jeden z anachronizmów, po
zostałych z dawnych czasów, gdy do 
restauracyj przychodzili panowie mag
naci i utracjusze... 

Proste, jak obręcz! Ale jak to zro
bić? Wybieram najbliższego, z najbar
dziej energiczną twarzą i — walę 
wprost: 

— Ta pani - r powiadam — prosi 
mnie, bym się panów zapytał, czy j -
stotnie jest w Rosji tak źle. jak o tem 
w całej Europie piszą i mówią. 

Chwila ciszy. Twarze bolszewików 
są skupione, poważne. Wszyscy pa
trzą na tego właśnie, którego wybra
łem, jako interlokutora. Ten uśmiecha 
się 1 odpowiada: 

— Jest lepiej, niż było, a będzie o 
wiele lepiej, niż jest. 

Odpowiedź ta, należąca prawdopo
dobnie do „przepisowych" i zbyt zrę
czna, żeby ją uznać za poważną, bar
dzo zirytowała jednego z nas. który za-
replikowal: 

— Poto nie warto było robić rewo
lucji. To samo może powiedzieć każdy 
z nas. Jest to zresztą praWo postępu i 
ewolucji, a nie rewolucji. 

— Tak — odpowiada trochę podnie
cony bolszewik — ale linja naszego ro
zwoju jest spiralna; nie zamyka się ona, 
jak koło... My wspinamy się wciąż ku 
górze, a to, co było i jest ma dla nas 
tylko znaczenie punktu wyjścia — n c 
więcej. 

— To są frazesy. Linja spiralna 
może się okazać ryzykowną wyciecz
ką w nieznane, albo drogą, wiodącą ku 
przepaści.. Drogi zbadane, koła stop
niowo i równolegle rozszerzające się 
są o wiele pewniejsze... — broni się re
duta turystów polskich. 

— Wybaczy pan — odpowiada ze 
zjadliwym uśmiechem nasz przeciwnik 
— tej pewności trudno się dopatrzeć w 
dzisiejszym świecie kapitalistycznym. 
Śmiem twierdzić, że my jesteśmy pew
niejsi swojego jutra, aniżeli wy wasze
go... 

— Ale nasze dziś jest jeszcze grubo 
lepsze od waszego — przerywa bolsze
wikowi jedna z naszych pań. 

I tak kłóciliśmy się jeszcze . przez 
dłuższą chwilę, przyczem coraz wyraź
niej chodziło — zarówno im, jak i nam 
— łtrz tylko o mniej lub bardziej zrę
czny polemiczny chwyt, aniżeli o isto
tę sporu. Uznaliśmy bowiem szybko a 
zgodnie, że losy świata nie zostaną 
rozstrzygnięte drogą dyskusji, — iv łu
szczą tej, między nami, — 1 wobec te
go w pełnej harmonji i z ogromną cie
kawością zarazem zaczęliśmy się do
wiadywać wzajemnie — a skąd, dokąd, 
co za jedni itd. 

Okazało się, że nasi nowi znajomi 
stanowią część załogi „Czeluskina"! 

Rozmawiając już następnie bez po
lemicznej zaciekłości, prawie szczerze 
i niemal przyjaźnie, dowiedzieliśmy się, 
że są to panowie: Ilja Bajewski — eko
nomista, ten właśnie, z którym wszczę
liśmy dyskusję, delegat t. zw. Gosplana. 
czyli instytucji, która czuwa nad wy
konaniem „piatiletki", pełniący równo
cześnie funkcje jakgdyby komisarza po
litycznego i pomocnika kapitana okrętu. 
Schmidta; Borys Gromów — uczestnik 
ekspedycji w charakterze koresponden
ta „Izwiestji"; Sergle] Semlonow — po-
wieściopisarz, autor głośnej w Rosji po
wieści „Głód"; Teodor Awlcrin - ar-
tysta-malarz oraz Ilja Selwlńskij — 
znany poeta i korespondent „Prawdy". 

W pewnej chwili clekawoSć dzien
nikarska podyktowała mi zupełnie i 
oczekiwaną dla bolszewików propozy
cję. A mianowicie, zwróciłem się flo 
najbardziej, jak widać było, miarodaj
nego dla nich pana Bajewskiego z pro
śbą, czy nie zechciałby nam — dwum 
obecnym tu dziennikarzom polskim — 
umożliwić zwiedzenie „Czeluskina". 
Zapanowała maleńka konsternacja. Wi
dać było, że zarówno p. Bajewski, jak 
i pozostali jego towarzysze, zastana
wiają się, czy to jest dopuszczalne i czy 
nie przekracza to ich kompetencyj. 
Wreszcie, po naradzie szeptem, zako
munikowano nam, że, owszem, jutro, o 
godzinie drugiej po obiedzie możemy 
przyjść. (d. c. n.) 

Ad. Sz. 
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U g ó r n i k ó w o d c i ę t y c h o d ś w i a t a ^ 
K a t a s i n o f a w kopalni „Polska" w M a ł e j Dąbrówce. 

uratowania wszystkich zasypanych 
Katowice, 4 października. 

Po Górnym Śląsku rozeszła sie 
wczoraj straszna wieść o ponownej ka
tastrofie górniczej, która tym razem 
wydarzyła sic na kopalni „Polska" w 
Małej Dąbrówce. 

Około godz. 6 rano obsunęła się 
cześć szybu wyciągowego, wskutek 
czego io GÓRNIKÓW PRZEBYJW A-
JACYCH W PODZIEMIACH ZOSTA
ŁO ODCIĘTYCH OD ŚWIATA. 

Natychmiast zalartnowano władze 
górnicze, które wszczęły akcje ratun
kowa. Akcja tą kieruje naczelnik urzę
du górniczego w Katowicach inż. Kos-
suth- Przewiercono niezwłocznie otwór 
i udostępniono odciętym od powierzch
ni górnikom dopływ powietrza. Istnie
je nadzieja wydobycia wszystkich gór
ników żywych-

. Na wieść o katastrofie na kopalni 
„Polska", wojewoda Grażyński w to
warzystwie naczelnika wydziału bez
pieczeństwa Ryczkowski. udał sic do 
Małei Dąbrówki. Na mieiscu katastro
fy złożono p. wojewodric sprawozda
nie z wyniku dochodzeń co do przy
czyn katastrofy. 

P . wojewoda zainteresował sie z 
szczególna akcja ratunkowa i polecił 
informować sie o lei przebiegu. Akcja 
ratunkowa w celu wydobycia górni
ków postępuje szybko naprzód. 

O godz- 2 po poł. kolumny ratunko
we dotarły już do miejsca, w pobliżu 
którego znajdują sic górnicy. Odcięci 

od świata robotnicy da ja sygnały, 
świadczące, że wszyscy sa żywi. 

Katastrofa, jaka sie wydarzyła na 
kopalni „Polska" należy do najrzad
szych w górnictwie. 

Wokół kopalni 
ZEBRAŁY SIE NIEZLICZONE TŁU

MY. 
Miejsce katastrofy przedstawia o-

raz straszliwego zniszczenia. Konstruk
cja wieży wyciągowej zapadła sie czę
ściowo w szyb a wielkie i silne tregry 
żelazne powyginały sie jak obrączki 
pod ciężarem wieży. Katastrofa nastą
piła około godz. 6 rano w chwili zmia
ny szychty nocnej i dziennej- Robotni
cy dostali sie na dno kopalni nic przy 
pomocy windy, lecz przez t. zw. szyb 

powietrzny, a wlec po drabinach. Dra
biny te prowadza na głębokość 40 me
trów, potem pochylnia schodzi sie le
szcze 10 metrów wdół. Ogółem szyb 
ma głębokości 90 metrów. 

Żelazna wieża wyciągowa spoczy
wa na fundamencie. Otóż z nieustalo
ne] przyczyny zaczai sie usuwać pia
sek z pod fundamentów, tak że 

CALA WIEŻA ZAPADŁA SIE W 
SZYB. 

GÓRNICY NA DNIE KOPALNI, WI
DZĄC OBSUWAJĄCY SIE PIASEK, 
. ZBUDOWALI SAMI SKLEPIENIE. 

Ogółem znajdują sie na dnie kopal
ni następujący górnicy: Paweł Fałek, 
Paweł Frej, Ludwik Hauzel. Antoni Ro-
koszko. Jan Pleda z Małej Dąbrówki, 

Zawodzi3; Bolesław Szmal z wSZfa 
Smyrek. Paweł S tasgJ -

N . m k * « ? k a t a s t r o f y . f ^ J , 
lumny ratunkowe z k o g g r , fcPP^ 
Spółki Akcyjnej Gieschego 
Wirek RA' 
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Afera w stylu koepenickjady. 

Zieliński udawał Kałużę. 
Rzecz s ię szybko wydała i oszust 

został aresztowany. 

„Król kogutów" na 
stawie drobiu w Rzymie 

Na zdjęciu widzimy rasowego koguta 
z Ljyerno, odznaczonego na wystawie 

drobiu w Rzymie pierwszą nagroda. 

Pożary na wsi. 
Czerwony kur niszczy 

dobytek chłopski. 
(gr) W ostatnich dniach liczba poża

rów na prowincji stała się tak zastrasza 
jąca, że sprawa przybiera charakter 
wręcz katastrofalny-

W powiecie sieradzkim we wsi Praż 
mów wybuchł pożar w zagrodzie Wła
dysława Zbiałczyka. Z ogniem poszły 
zbiory tegoroczne, 9 sztuk bydła, wszy
stkie zabudowania itd. Ogień — mimo 
energicznej akcji straży ogniowych z po 
bliskich wsi — przeniósł się na sąsiednie 
zabudowania. 

Po kilku kwadransach cała wieś sta
nęła w ogniu. Po kilku godzinach spło
nęły 22 zabudowania gospodarcze. Ze 
wsi zostały zgliszcza. Straty wynoszą 
150 tysięcy złotych. Około stu ludzi jest 
bez dachu nad głową. 

Ogień powstał przez zaprószenie. 
» 

Drobniejsze pożary zanotowaliśmy 
we wsi Dąbrowiec, powiatu konińskie 
go, gdzie spłonęła zagroda Władysława 
Kulczyńskiego wraz z inwentarzem i sto 

(g) Kapitan z Koepenicku miał licz
nych naśladowców. Nie brak ludzi, któ
rzy nie tylko z chęci zysku podają się 
za oficerów, kontrolerów i rewizorów; 
czasami mały człowiek napawa się 
przez kilka dni, przez kilka godzin na-

!wet władzą, jaką mu daje mundur, lub 
| legitymacja, i potem wraca do swego 

W Y " \ szarego, małego życia. albo... dostaje 
' się do aresztu. 

ftiemcy — cały kraj i cała jego lud
ność — już dwukrotnie przeżywały 
'iezwykłe emocje i silne wstrząsy w 
wiąziku z aferami a la kapitan z Koe-
cniok. Harry Domala udawał syna 
ronprinza, a oszust, którego nazwiska 

lie przypominamy sobie w tej chwili, 
•rzez kilka.,tygodni b^ł feJawanjŁPW&z 

•vsiące stowarzyszeń i organizacyj —-
;nko ostatni jeniec wojenny-

W Łodzi mamy obecnie również 
Mała aferę z cyklu koepenlkjady. Nasz 

' \ l z k i aferzysta miał jednak pretensje 
';romniej dość osobliwe. Oto — uda-
- nt agenta policji obyczajowej. 

Człowiek, który" podszywał się pod 
asłużonego wywiadowcę policji oby-
/ajowej — p. Kałużę — możeby wo-
' t podawać się za kogo innego, za oso-

N Q na stanowisku wybitnem. ale ku te-
Tiii nie miał tych danych przyrodzo-

ych, jakie posiadał, by właśnie, zwła
szcza pociemku uchodzić za p. Kałużę. 

Oszust był niezwykle podobny do 
wywladoycy. I to podobieństwo wy
zyskiwał na swój sposób. Sprawił sobie 
ubranie, będące dokładna kopją ubrania 
wywiadowcy. I to podobieństwo wy 

Piotrkowskiej i po' ulicach przyległych 
znały go i lękały się jalk ognia- Kałuża 
zmieni! się ostatnio: za byle co gotów 
był spisać protokui. I co najważniejsza 
— często sam proponował małe wyna 
grodzenia za to, by rzecz zatuszować. 
W ten sposób co wieczór aferzysta „za
rabiał" po kilkanaście do kilkudziesię
ciu złotych. 

Nieszczęśliwe kobiety przeważnie 
milczały: obawiały się konsekwencyj 
— nie miały odwatri zadzierać z dobrze 
sobie znanym wywiadowcą, który na
gle z niezrozumiałych powodów stał 
się nieuczciwy. Niektóre, starsze i bar
dziej ' r u h w r w a n e - — twierdził^, że 
oszust nie Jest wywiadowca Kałuża 
Wtedy ..kapitan z Koepenick" oświad
czył, że jest bratem wywiadowcy I 
wyszedł na dyżur w Jego zastępstwie, 

Rzecz się wreszcie wydala: jalk 
zw-kle w takich wypadkach oszust 
padł ofiara własnej beczelnoścl. Oto 
przed kilku dniami zatrzymał na ulicy 
jakąś samotna młodą osobę- Zwrócił się 
do niej obcesowo, zażądał wylegitymo
wania się. Pech chciał, że w ten sposób 
zatrzymana nie była prostytutka. Ener
giczna młoda niewiasta podniosła głos, 
zażądała legitymacji od rzekomego 
agenta policji obyczajowej. Powstało 
zbiegowisko. Posterunkowy odprowa
dził oboje do komisariatu. . 

Okazało się, że oszustem Jest 33-Iet-
n! Adama Zieliński. 

Zarządzone (konfrontacje Zielińskie
go z poszkodowanemi kontrolnemi ujaw 
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Za nielegalny handel narkotykami 
opieczę towano kilka składów aptecznych. 

(gr) Handel narkotykami jest we 
wszystkich państwach, które przystąpi
ły do konwencji, zawartej r.a terenie 
Ligi Narodów, ściśle reglamentowany-
W Geenewie przy Lidze Narodów ist
nieje specjalną instytucja, 'kierowana 
przez znanego w kołach wrogów nar
kotyków p. Bflanco, nosząca nazwę 

uprawiają niedozwolony handel narko
tykami. 

Ostatnio dało się na terenie Łodzi 
zauważyć znaczne nasilenie nielegalne
go handlu narkotykami- Po dłuższych 
obserwacjach władze śledcze ustaliły, 
iż pod tym względem przoduje w na-
szem mieście skład apteczny Sukceso 

Ludwik Frankowski na 
22-htni Leon Wata na 4 la'* t 

26-Ietni Mojżesz Fidler na o ^ „u 
nia, 21-letni Karol Openheim QG0; 
ta więzienia, 24-letni J a n k i c ' pc'^ 
(uniewinniony)). 19-letni I c C , ™«f,etni 
ata więzienia, 32-Ietni Fis*' 

fek na półtora roku wte*| e n 'V U 
Jakób Lajb Białek na 2 l a " , pik ^ 
20-ktni Ludwik Ratajczyk n*9j uj.JJj 
zienia, Hurwicz Józef ha*J££t<i-W!& 
mta wjęzjenia. 21-letni W1 iP*J;l 
Wierzbowski na półtora i j ^ d» 
nia. 24-letni Lajb .testrzeW 
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„Anti-Opium Information", która pro- j rów Sitklewlcza, przy zbiegu ulic An 
wadzi energiczną propagandę w kierun
ku zwalczania przemytu opium i jego 
pochodnych oraz kokainy z krajów Da-
lekiegp Wschodu i z Egiptu. 

Polska była jednem z pierwszych 
państw, które przystąpiło do umów, 
ograniczających wolny handel narkoty
kami i na terenie międzynarodowym 
jest nasze państwo uważane za jedno 

dołą pełną zbiorów- Straty wynoszą 1.3 * Pierwszych w szeregu przeciwników 
tys. złotych oraz we wsi Feliksów po
wiatu tureckiego, gdzie poszła z dymem 
zagroda Józefa Bartczaka, który sza
cuje swe straty, w inwentarzu żywym 
i mar twym na 9 tysięcy złotych-

rozpowszechniania narkotyków śród 
szerokich mas ludności. 

Na tem tle polskie władze śledcze 
i celne czuwają stale rrtid przemytnikami 
narkotyków i nad przestępcami, -którzy 

drzeja I Żeromskiego. 
W dniu wczorajszym przedstawiciele 

władz dokonali rewizji w wspomnia
nym składzie aptecznyjn. który nastę
pnie został opieczętowany. Opieczęto
waniu uległ również skład apteczny 
Kulczyckiego przy ul. Śródmiejskiej 58-

W związku z wynikami tych rewizyj, 
urząd wojewódzki wprowadza stałe 
kontrole sklepów I składów aptecznych 
Kontrole będą miały na celu ustalenie, 
czy drogerie nie przekraczają swych 
uprawnień w dziedzinie handlu mate
riałami aptecznymi i czy nie prowadzą 
artykułów, które sprzedawać wolno 
wyłącznie aptekom. 
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Rozłożenie na dalsze 4 raty kosztuje ki na 0-5 proc. miesięcznie- Kapitalistę 
subskrybenta cenę kuponu t. zn. 3 proc , mającego wolny kapitał zachęci nawet 
a więc 0-75 procent w stosunku m i e - taka mała rozpiętość do wcześniejszej 
siecznym, przy oprocentowaniu pożycz- wpłaty. Dr. A. Z. 

Upadłości i uk łada 

n o w a ż n y . 

I 2 « t ó e c z e ś ó te j k w o t y w y -
. ' % v ; e Przez w y c o f a n i e k a p i -

K ;: ie» l ( n v : > n e g o . Ta c z e ś ć sub-
ywfŚćłel>hu}pfflii4y*toeJJ 

| Zostaj y w i . s t a . j e d n . a k n a s u ° -

Swego czasu donosiliśmy o ogłosze
niu przez sąd apelacyjny upadłości Jó
zefowi Kłuptowł, prowadzącemu aptekę 
w Łodzi przy ul. Kątnej 54. 

Sąd Apelacyjny . wówczas uchylił 
wyrok łódzkiego sądu handlowego, nie 
uwzględniający podania o ogłoszeniu 
upadłości Kłuptowi z tego względu, iż 
prowadzący aptekę nie jest handlują
cym. 

Sprawa ta powtórnie znalazła się na 
wokandzie sądu apelacyjnego .w War
szawie, który obecnie rozpoznawał za
żalenie pełnomocnika wierzycieli. 

W zażaleniu tem adwokat Kossa
kowski domagał się uchylenia decyzji 
sądu handlowego łódzkiego, nakazują
cej wydzierżawienie apteki. Zdaniem 
tegoż pełnomocnika wniosek o wydzier 
żawienie apteki niewłaściwie złożony 
był sądowi, i jako taki winien być pozo 
stawiony bez rozpoznania. Kwestja 
dzierżawy przedsiębiorstwa upadłej fir 
my winna być rozstrzygnięta przez za
rząd masy. t- j - przez sędziego komisa
rza i syndyka. W powyższym wypad-
ka opinja sędziego komisarza wogóle 
nie była zasięgana. 

Sąd apelacyjny zażalenie adwokata 
Kossakowskiego uznał za słuszne i po
stanowił uchylić decyzję sądu handlo
wego łódzkiego, nakazującą dzierżawę 
wspomnianej apteki oraz zlecił sądowi 

f^kj^ęg^^mu^Wniosehfipełnomocńika fiH 

leżu' z u z y t e kapitały, które 
S^asa** o s - z c zednośc i , z „za-

aBii ) i w gospodarstwie pro-
/ $ no„0nsumPcyJncm. Zachodzi 
i %/ ry pv e f i : o refleksu deflacy]-% % Jr. • Celowe jest w i ę c 

' R - °Kręsu . odpływu kwot z 
\ l t oDr S l e s a m l P o w r o t n e g o do-
j ' L Z r ę c e w y d a t k u j ą c e g o 

my „Asmidar" o oddanie upadłego 
przedsiębiorstwa w dzierżawę, poddać 
pod rozpoznanie syndyka z udziałem 
sędziego komisarza. 

a 1 

W sprawie upadłości Ryszarda Stel-
gerta, prowadzącego tkalnię mechanicz 
ną w Łodzi przy ul. Suwalskiej Nr. 25, 
upadły Steigert, jak wszyscy inni upa
dli, oddany został pod dozór policji z 
obowiązkiem meldowania się raz w ty
godniu. 

Przed kilkoma dniami 10 komisariat 
policji zawiadomił sąd, iż Steigert zmie 
n.il miejsce zamieszkania, wyjechał w 
niewiadomym kierunku i od dozoru po
licji uchyla ,się. 

Sprawa ta znalazła się na wokandzie 
sądu w przedmiocie zmiany środka za
pobiegawczego. Wezwany na rozprawę 
upadły Steigert złożył sądowi wyjaś
nienie, z którego wynika, iż upadły, bę
dąc chorym, wyjechał na wieś i tam 
meldował się w gminie. Obecnie powró 
cił ze wsi, wskazał policji swoje miej
sce zamieszkania, a nawet w dniu roz
poznania niniejszej sprawy, meldował 
się w odnośnym komisariacie. 

Wobec powyższych wyjaśnień sąd 
postanowił środka • zapobiegawczego, 
zastosowanego wobec upadłego Stei-
gerta nie zmieniać i zawiadomić o tem 
10 komisariat policji. 

Rynek walutowy w Łoflzf 
(g) W dniu wczorajszym w godzi

nach rannych na łódzkim rynku walu
towym płacono za dolara 5.62 i żądano 
5.65. Bank polski płacił 5.65. 

Po giełdzie warszawskiej, która, 
zgodnie z arbitrażem giełd światowych, 
przyniosła zwyżkę kursu czeków do
larowych do 5.76 (9 groszy powyżej 
kursu onegdajszego) i kabla na Nowy 
Jork do 5.77, kurs w obrotach prywat
nych podniósł się do 5,68 w płaceniu i 
5.70. w żądaniu. Tendencja mocniejsza. 
Obroty znikome. 

Funt przy tendencji silniejszej 27.30 
w płaceniu i 27.50 w żądaniu, frank 
francuski zlekka słabiej 34.95 w płace
niu, szwajcarski bez zmiany 172.5 w 
płaceniu i 173 w żądaniu, marka nie
miecka nieco mocniej 210,5 w płacenju 
i 211,5 w żądaniu przy niedostatecznej 
podaży materjalu, szyling, austriacki 
W,=5 w płaceniu i 100 w żądaniu i gul
den gdański 173 w płaceniu i 174 w żą-
claniu. Tendencja dla walut niejedno
lita ;,rzy obrotach małych. 

Dla rubli złotych tendencja zlekka 
osłabła przy kursie 4.70 w płaceniu > 
4.72 w żądaniu, dolary złote bez zmiar 
ny 9.02 w płaceniu i 9.04 w żądaniu. 

Papiery wartościowe poza obrotami 
przy kursie łódzkich 8-procentowych 
listów zastawnych 40,25 w płaceniu I 
40,5 w żądaniu. Ogólny nastrój rynku 
wyjątkowo spokojny. 

* 
Na wczorajszem zebraniu łódzkiej 

giełdy pieniężnej notowano: dolara 5.70 
(sprzedaż), 5.65 (kupno), budowlana 
3S.— 37.7, dolarówka 48 - - 47,75, inwe
stycyjna 102 — 101,75, stabilizacyjna 
48,75 — -4S.5.-
ff^Sytttacjn wyczekująca. , (cl 
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HANDLOWE 
rozpatrywane były przez wydział handlowy 

sądu okręgowego w Łodzi. 

K t ó T Z e należy j z tem, je 

Zasr,k!, J L n tów na pożyczkę na-

in-

Na sesji handlowej w sądzie okręgo
wym znalazł się cały 6 z e r e g spraw han
dlowych. Poniżej podajemy kilka cieka
wych: 

P. Rudolf Zajdel jNawrot 53„ wystą
pił z powództwem przeciwko Bankowi 
Spółek Niemieckich w Polsce, Sp. Akc. 
(Al. Kościuszki <*7). 

Wdniu 5 sie: pnia 1932 r., aktem nn-
larjalnym. ustąpił p. Zajdel na rzecz Jul-
;ana Dziwitecki Weinberga prawa hipo
teczne i w związku z tem, notariusz wrę 
czył p. Zajdlowi, 'ako zapłatę, zobowią
zanie pozwanego Banku z dniu 5 sierpnia, 
r. ub. na sume dolarów am. 375— za
miast gotowizny, .) któiej była mowa w 
akcie. Obecnie, mimo zażądania tej su-

są ułatwienia lom-! ̂ y w e - 2 w a n i e m n o ł a r i a J n c m z 1 P a ź 

\ M widzenia rozłożyć efekt 
u. 4 możliwie najdłuższy 
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tarjusza Ładę, pozwany bank odmówił 
dobrowolnej zapłaty tej sumy. Z tych za 
sad powód prosił Sąd o przyznanie mu 
prawa ubogich, jest bowiem od dłuższe
go czasu bez pracy, zasądzenie od Ban
ku na jego rzecz doi, am. 375.—, czyli 
zł. 3337,50 z różnicą kursu w dniu za
płaty, z 10 proc. od dnia powództwa, do 
dnia zapłaty i z kosztami za prowadze
nie sprawy, < nadanie wyrokowi rygoru 
tymczasowego wykonania i wreszcie pro 
sił o rozpoznanie sprawy w nieobecności 
powoda i o zabezpieczenie powództwa 

inż. Zemeka, bank wnosił o przypozwa- zame stosunku służbowego - sumę zl 
nie w charakterze osoby trzeciej po stro- j 48.000.-, która miała byo wypłacana po 
nie pozwanego — inż. Zemeka. Ponadto (4.000 zł. miesięcznie w ciągu 12 mie&ie-
bank załączył dwa pisma inż. Zemeka. cy roku 1932. 
Z pierwszego wynika, że wydał dyspozy Wskutek poczynionych przez radę 
cię wypłacenia z jego konta doi. 375.— zabiegów, za pośrednictwem lednego z 
p. Zaidlowi, z drugiego zaś, przesłanego jej członków, powód powyższą uchwalę 
po 8 dniach, by wstrzymać wypłatę, j zaakceptował. Raty_ wypłaca 
gdyż umówione tranzakcje nie doszły do 

i. ,,v xvi r 1 1 - , . . . » 
do czerwca r. b. Gdy jednak dalszych 

cofnięcie i anulowanie zamknięcia jego 
konta.. 

Sąd, po wysłuchaniu stron, postano
wił zasądzić od Banku Sp. Niemieckich 
w Polsce, Sp. A k c , na rzecz Rudolfa 
Zajdla doi. U-S-A. 375.—, płatnych w zło 
tych wg. kursu w dniu zapłaty z 10 proc. 
od dnia 25 października 1932 r. oraz 250 
zl. kosztów sądowych. Pobrać od banku 
na rzecz Skarbu Państwa tytułem wpi
su sądowego 73 'złote. — Wyrokowi na
dał sąd rygor natychmiastowej wyko
nalności, 

* » 

w wysokości kwestjonowanej sumy przez na okres do 31 marca 1933 r. za wyna-
nałożenie aresztu na ruchomości i goto- grodzeniem miesięcznem zł. 4950. 
wiznę pozwanego Banku. 

Z pisma banku, złożonego przez adw, 
Kindermana, pełnom. tegoż Banku wyni 
ka, iż pozwany Bank zakomunikował w 
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skutku. W konkluzji, prosi inż. Zemek o 1 rat Bank nie uiszczał, powód złożył skar 
'gę powodową o zaległą należność do 1 
września 1932 r., gdyż Bank zmniejszył 
wynagrodzenie do zl. 20.000.—. 

Powód prosił Sąd o uznanie uchwa
ły dyrekcji głównej, nie mogącej szko
dzić prawom powoda do pobierania zre
dukowanego wynagrodzenia w wysoko
ści i na warunkach, ustalonych w proto-
kule Rady Banku z dnia 1 grudnia 1931 
r., temsamem o ustalenie, że powód 
uprawniony jest do pobierania wynagro
dzenia w wysokości i na warunkach 
ustalonych przez radę. 

Sąd uznał., iż powód, dyr. R. Ober-
ield uprawniony jest do pobierania wy
nagrodzenia w wysokości i na warun
kach ustalonych w protokule Rady po
zwanego Banku z dnia 1 grudnia 1931 r. 
do dnia 31 października 1932 r., zaś od 
1 listopada 1932 r. wobec niego mają za
stosowanie przepisy Rozporządzenia Pre 
zydenta Rzeczypospolitej z d. 21 czerw
ca 1932 r. — zasądził Sąd od Banku na 
rzecz powoda zł, 400.— kosztów proce
su — w pozostałej zaś części powódz
two oddalił. 

Sprawa powyższa rozpatrywana by
ła przez Sąd w przedmiocie uznania, i* 
uchwała Dyrekcji Głównej Banku nie 
może szkodzić prawom powoda do po
bierania zredukowanego wynagrodzenia. 

Drugą skargą, nader interesującą, by 
ła skarga powodowa dyr. Romana Ober-
felda (St. Cloud-Coteaux) przeciwko 
Bankowi Handl. Przemysłowemu Sp. A. 
(Piotrkowska 96). 

Powód, jak wynika ze 6kargi , był na
czelnym dyrektorem pozwanego Banku i 
zaangażowany został w tym charakterze 

W dniu 1 grudnia 1931 r. Rada Ban 
ku powzięła uchwałę o skasowaniu sta
nowiska naczelnego dyrektora w Łodzi, 
a w związku z tem, rozwiązała jedno. 

szal 
ui" ś r « n a 1 r a z o w 

'v''niane C 16 8 — P I6 i ; piata nie została dokonana. Wobec po-
1 3 -75, słonecznikowe! w y ż s z e g o oraz wobec tego, iż pozwane-

I mu b a n k o w i w razie pokonania prawem 
będzie służyło ewent. prawo regresu doj 

rszawy 
nieczności redukcji kosztów ogólnych. 

W uznaniu zasług powoda dla rozwo 
ju Banku, Rada zaproponowała . tytułem 
ekwiwalentu za przedterminowe rozwią 

NOWA POŻYCZKA KONWERSYJNA ANGŁJ1. 
panosz:! z Londynu, i.c Bank Angielski ogło

sił pożyczike konwersyinn w wysokości 150 mi
lionów fulów ^tcrlingów. Oprocentowanie no-
wci pożyczki wynosi 2 i pól proc. poozm'iie, kiunj 
emisyjny 91 proc. . • '• 
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Giełda pieniężna. 
Warszawa. 4 października. 

Na dzisicjszem zebraniu giełdy walutowo-de 
wizowej w Warszawie tendencja dla dewiz prze 
ważala słabsza. Jedynie mocniej kształtował sie 
kurs dewiz na Londyn I New York. Bank Pol 
ski płacił za banknoty dolarowe 5.65. Notowano 
Belsja 124.55 (— 3), Gdańsk 173.52, Holamlja 
360 (— 15), Londyn 27.48 ( + 18), New York 
5.86 ( 4 - 9), New York kabel 5.77 ( + 8). Paryż 
34.94 (— 1), Szwajcaria 172.90 (— 15). tranzak-
cje nienotowane: Włochy 46.92 (— 6), Praga 
26.49 (— 1), dolar got 5 73, w obrotach między
bankowych Berlin 212.70 (-f 5). W obrotach 
prywatnych: marka niemiecka 210.75, szyling 
austrjackl 99, korona czeska 25.20. łrank fran
cuski 34.92 ( 4 - 2), rubel zloty 4.69, dolar zlo
ty 9.02, dolar gotówkowy 5.72 (-1- 9), rubel 
srebrny 1 34, bilon 0.64. 

AKCJE. — Dla akcyj tendencja mocniejsza. 
Notowano: Bank Polski 78.25 — 78.75 — 78.50 
( 4 - 25), Lilpopy 10, transakcje nienotowane; 
Starachowice 8 50 ( 4 - 20). 

PAPIERY PROCENTOWE. — Dla papierów 
procentowych tendencja była równie* mocna. — 
Notowano: 4 proc dolarowa 47.75, 5 proc. kon-
wersyjna 51 — 51.25, 5 proc. kolejowa 43.63 
( 4 - 63), 6 proc dolarowa 55. 7 proc. stab. 49.50 
— 50.13 ( 4 - 163), odcinki 500 doi. 51. 7 proc. 
Przem. Pol. 51, 4 i pół proc. ziemski* 43, 5 proc. 
W-wy 57 — 57.38 ( + 38), 8 proc. Warszawy 
43.50 — 43.75 — 43.50 ( 4- 25), 8 proc. Piotrko
wa 36.25. 6 proc. obi Ig. Warszawa 8 1 P-ta emi
sje 39 ( 4 50), transakcje ntenotowanei 3 proc. 
Budowl. 38.25 , 4 proc. Inwest 101.50, 4.1 pól 
proc. W -wy 53, 5 proc. państwowa renta ziem
ska 49,25, 6 proc. oblig. Warszawa 6-ta emisja 
40.50, 7 proc. potyczka Alaska dolarowa 43.50, 
za 8 proc potyczkę dillonowską chciano płacić 
67.25, za 7 proc. "warszawska dolarową — 43, 
za 8 proc. listy zastawne Towarzystwa Kredy
towego Przem. Pol. funtowe zadano 54-

NOTOWANIA. BAWEŁNY 
z dnia 3-go października 1933 raks. 

NOWY JORK. Loco 9.80, pazdriamBc 9*& | 
listopad 9.64. grudzień 9.76, aryeaeń 9A3, kity 
901, mainz.ee 10.00, kwiecień 10,08, mai 10.16, 
czerwiec 10.24, lipiec 10.313. 

NOWY ORLEAN. Loco 9.56, padUiaiemik! 
9.47, grudzień 9.71, styczeń 9,7*, mairoee 9.96,' 
maj 10.12, lipiec 10.27. 

LIVERPOOL. Loco 5.47, październik 134, ' 
listopad 533, grudzień 535, a+yeseń 5-37, Iwty 
5.39, maraec 5.41, kwiecień 5,42, maj 5.44, czer
wiec 5.45, lipiec 5.47, aierpłeń 548, wraeakń 
5.49, październik 5 JO. • 

Bawełna egipska. Loco 732, październik 
6.90, listopad 7.01, atyeseń 7,09, mwraee 7.18, 
maj 7.27, czerwiec 7.36, lipiec 736. 

UPPER. Loco 6-36, październik 6.06, Icwto-
ped 6.10, styczeń 6.12, mamzac 6-17, mai 6.26, 
czer wiec 6.31, Upiec 631 . 

BREMA. Looo 11,16, październik 10.70, gru. 
dzicri 10.93, styczeń 10.92, jnairawe 11.10, maj 
11.25, lipiec 11.39. 

ALEKSANDRJA Listopad 13.02, atycaeń 
13.41, marzec 13.80, maj 14.16 Aahmounli pai-
daieroiik 10-42, grudzień 10.50, lwty 10.72, kwde 
cień 10-96, ozerwiec 11.22. 

Wykrycie fabryki fałszowanych lekarstw 
w aptece im. fflarc Askiego przy ul. Nowej—Rewelacyjne wyniki r j * J 

Poznań, 4 października. wyższą sprawę i zarządził przeprowa- , zwy ich t opakowanie narusz ) ^ fc. zare?estrOwane P r

 w 8 ! i 

zywały się od kilku dni ogłoszenia, w rewizji sprzedawanych tam lekarstw. mą Madaus. Podczas re*vizi> . f gu-
których Po lska^abryka Środków Lecz- Wywiadowcy brygady fałszerstw obecni tam właściciel apteKV. 0g erzy« t J 

czkowski oraz kierownik, r ĵ wodY 

Na łamach prasy poznańskiej uka- dzenie w aptece Buczkowskiego ścisłej wyłączności, zoiej*—-

niczych dr. Madaus z Warszawy ostrze- przeprowadzili ścisłą rewizję, która 
gała publiczność przed nabywaniem w trwała 6 godzin i dała wyniki wprost 
aptece im. Marcinkowskiego przy ulicy rewelacyjne. Wykryto bowiem całą fa-
Nowej, podrabianych środków leczni- brykę, podrabianych względnie sfałszo-
czych tejże fabryki. wanych środków leczniczych, na któ-

Właściciel apteki, Stanisław Bucz- rych etykiety nosiły nazwę wyrobów, 
kowski, dał również w prasie ogłoszę- wytwarzanych wyłącznie przez fabrykę 
nia, w których zaprzeczał powyższym Madausa. Środki te nie zostały zgłoszo-
zarzutom, jednak prokurator przy są- ne, celem zarejestrowania w państwo-
dzie okręgowym postanowił zbadać po- wym instytucie farmaceutycznym, a na-

Sowiecki lot do stratosfery. 

Dwie ustawy 
na posiedzeniu rady ministrów. 

Dowiadujemy się, że w przyszłym 
tygodniu na posiedzeniu rady ministrów 
rozpatrzone będą dwie olbrzymie] do
niosłości ustawy, a m* nowy kodeks 
handlowy i nowe prawo o zobowiąza
niach* Oba projekty opracowane zosta
ły w ciągu kilku lat ostatnich przez ko
misje kodyfikacyjną. Po uchwale rady 
ministrów oba prawa wejdą w tycie 
w drodze dekretu Prezydenta Rzplltej. 

Za zabójstwo brata 
4 lata ciężkiego więzienia. 

(as) Jak już donosiliśmy, sąd okrę
gowy rozpatrywał onegdaj sprawę Ja
na Wiekopolana — ora'.»bójcy, i pa
robka Władysława Klimkowskiego, któ
ry pierwszy zadał dwa ciosy Józefowi 
Wielkopolanowi. Zabójstwo miało za 
tło waśnie w rodzinie na tle majątko-
wem-

Wczoraj sąd ogłosił wyrok w tej 
sprawie. Jan Wielkopolan skazany zo
stał na cztery lata więzienia, Klimkow
ski, który z zadziwiającą gotowością 
brał winę swego chlebodawcy na siebie 
skazany został na dwa lata. 

W motywach sąd podał, że stosun
kowo łagodny wymiar kary zawdzię
czają oskarżeni tej okoliczności, że prze 
wód sądowy, wykazał, iż zabójstwo 
dokonane zostało mimowoli- Podsądni 
zamierzali tylko pobić Józefa Wielko-
nólana — przebrali jednak miarkę, 1 po
bity wyzionął odrazu ducha. Prócz 
tego rozprawa ujawniła, że Jan. Wiel
kopolan działał w uniesieniu — spro
wokowany przez brata. 
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Balon sowiecki „U. S- S. R." (na lewo) odbył udany lot do stratosfery, osią
gając wysokość 19.000 metrów i bijąc rekord, osiągnięty przez prof. PIccarda. 
Na prawp komendant balonu, Prokofiew w gondoli na krótko przed startem. 

Odczuin radiowe. 

Z INSTYTUTU PROPAGANDY SZTUKI. 
W na<?bliż«eą niedziele, dnia 8-fJo paedrelw. 

ftika o godzinie 12-e] w południe, niatąpi uno-
czyate otwamcie oowei, zAuAti 18-e|, wyila-nry 
Instytutu> pod naocwą: „Grupa PWyV<Vw Nowo-
cze&nycli''. i 

W wystawie te) biorą udtlał arlyjel fódl . 
cy, a iraarjowicle: Karol Hiller, Jarzy Krause, 
E ĉlam Wejner i W. Straemińłki. 

Dnia 8. X. r. b. ok. godz. 13.00 nada 
rozgłośnia warszawska niezwykle intea-e-
euijącą w dzisiejszych czasach pogadankę 
p. t. „Opieka nad młodzieżą bezrobot
ną", w której prelegentka, Dr. Marja 
Balsigierowa podniesie doniosłe znacze
nie akcji pomocy dla młodzieży bezro
botnej, poda ipnzykłady obce rozwiążą-
nia. tego zagadnienia, o m ó w i organizację 
społeczną pod nazwą „Młodzież w pra
cy" oraz opisze obozy dziennego zatrud 
nienia młodzieży w Wiedniu. 

Tegoż dnia o godz. 17.00 — pogadan
ka dla kobiet. 

Dnia 9. X. r. b., o godz. 18.00 przed 
mikrofonem warszawskim wygłosi p. Ka 
zimiarz Sokołowski odczyt z cyklu za-
gadniemia gospodarcze p. t. „Ewolucja 
budżetu państwowego", zastanawiając 
się w tym odczycie nad zadaniami Pań
stwa i polityki fiskalnej, . znaczeniem 
wydatków publicznych, istotą budżetu 
państwowego, strukturą budżetów b. 
państw zaborczych, przyczynami zmiany 
tej struktury od czasu wojny oraz nad 
ewolucją wydatków skarbowych na zie
miach polskich. W zakończeniu prele
gent scharakteryzuje okres 1918—1933 
w zakresie budżetu polskiego. 

Dnia 10. X. r. b„ o godz. 18.00 Dr. J. 
Puciata-Pawłowska, w odczycie z cyklu 
wykładów o sztuce nowoczesnej, mówić 
będzie przed mikrofonem warszawskim 
o malairstwie krajobrazowem, jako obja
wie budzącego się naturalizmu. 

Dnia 11. X. r. b., o godz. 16.40, prol. 
Henryk Mościcki omówi najnowsze wy
dawnictwa polskie i obce, wydane w 
związku z rocznicą odsieczy wiedeńskiej 

Tegoż dnia niezwykle interesujący 
odczyt wygłosi o godz. 18.00 H. Lukrec, 
który mówić będzie o przemianach du
chowych wielkiego uczonego polskiego i 
jednego z najciekawszych ludzi ostatniej 
epoki, Jana Władysława Dawida, 

Tegoż dnia, o godz. 22.10, nada Kra 
ków na wszystkie rozgłośnie polskie cie 

Dnia 12. X. r. b., o godz. 16.40 — od
czyt dla kobiet p. ł. „Nasze prawo do 
pracy". 

Tegoż dnia, o godz. 18.00 odczyt p.t. 
„Zwycięstwo Sobieskiego pod Parkana
mi w dniu 9«października 1683 r.", wresz 
cie o godz. 19.25 — odczyt aktualny. 

Dnia 13. X. r. b., o godz. 18.00 trans
mitują rozgłośnie krajowe z Wilna od
czyt Dr. Marji Łowmiriskiej na temat nie 
spożytych zasług wielkiego Króla, Ste
fana Batorego dla Litwy, którą ten „Król 
Nie malowany", zabezpieczył przed Mo
skwą i wzbogacił fundacją „Akademji 
Wileńskiej". 

Dnia 14. X- r. b., o godz. 18.00, znany 
popularyzator wiedzy technicznej, Dr. F. 
Burdeoki, zapozna radijosłuchaczy z kra-
jowemi warsztatami, w których powstają 
budzące podziw i 6zacunek całego świa
ta zwycięskie polskie samoloty. 

RADJO DZIECIOM I MŁODZIEŻY. 
Dnia 8. X. r. b., na audycje radijowe 

złożą się prace dwuch rozgłośni: o godz. 
16.00 usłyszą młodzi radiosłuchacze 
Lwów, a o godz. 19,30 przed mikrofonem 
warszawskim znakomity pisarz Bruno 
Winawer, wygłaszając arcyciekawy, cie
szący się wielką popularnością tygodnik 
dla młodzieży dorastającej p, t. „Co się 
dzieje na świecie". 

Dnia 11. X. r. b., o godz. 16.10 nada 
rozgłośnia warszawska uroczystą audy
cie ku czci sławnej poetki polskiej, Marji 
Konopnickiej, która jest jednocześnie 
autorką wielu pięknych utworów dla 
dzieoi i młodzieży. Audyq'ę rozpocznie 
słowo wstępne Ewy Szelburg-Zaremblny 
poczem zostanie odegrany prześliczny 
fragment z popularnej „Baśni o krasno
ludkach i sierotce Marysi" p. t. „Wie
chę tek przed sądem". 

W zakończeniu audycji, usłyszą mło
dociani radiosłuchacze znany im już z 
wielu audycyj radiowych chór 89 War
szawskiej Szkoły Powszechnej, który od 

szkoły p o ^ J ? ' |ok»" f i 
które, zajmowa/y .^SkC\S 
wynajętych domach ***??m3o 
ulicy fiudniowej i K f t ^ i g j . 
pomieszczenie w nowym 8 l, ^ e 

nym, który posiada widne i , 
je klasowe. JimkU 

W przejęciu nowego W^W* 
nego wzięli udział PP": JiUtWY' . 

• oświatyJ S z > ^ 
kierownic °°r\.-..ctw 

dzi 
k 

— , — w - s « w j i « ) oiŁKuiy rowszecnnei, Który od 
ikawy odczyt w języku esperanto, w któ 1 śpiewa piosenki do słów Marji Konop-
rym kpt. Jan Srlhan, opowie o roli, jakąinickiej w układzie Noskowskiego i Ma 
odgrywa język esperanto w świecie szyńskiego. 
ociemniałych. 

W przejęciu nowego p j K > - J J . 
nego wzięli udział pp/- J j nyitai^' 
czelnik wydziały oświaty 1 r ^ i a J " . 
W. Szewczyk, kierownik *Jjołaii** 
chitektonicznego wydziału Z^^^r.. 
zarządu m. Łodzi oraz p- ^koi0* 
pektor rejonowy inspektora^ ^ 

' Warto zaznaiczyó, ** ' °& 
projektowali pp.' ini. awhrt<* ^ 
man oraz Oli, -a Wero^n^ajja. 
spoczywało w ręku h*ż. " u ,J 

W i e l k i e u r o t z y s t o ś c I w C i i 
Poświęcenie sztandaru Fe 

i 15-lede 31 P'S;^^' 
zi wielkie uroczystości teo"rj^ f^,. 
u obrońców ojczyzny i ZT"^a ti^^jl, 

wistów. Dowiadujemy sie. z* tf^f^ot 
sitości te przybędzie P " * * 5 8 ^ W {tt 
dr. Roman Górecki i w o j e w ^ ( e i ^ . 
ki, Kościałkowski oraz P«J> 
organizacji, Downarowicz 1 . o»f ! M 
ski. Z zarządu federacji d o p ° J 
na akademji, która o d b ę d 2 ' ^ ^ 1 ' ^ ' 
przemawiać będą: gen. dff. » Jr-
jewoda Kościałkows-ki i ^ f f c , i^gni 
na. Uroczystośoi w Zwfo^* flies^je* 
wych połączone będą 1 

na ten sam dzień u r o c z y - ^vJk, 
cia istnienia 31 p. Strzelb J*„ 

Ponadto przybywają & y/, 
dypl. Kaliński, dyrektor-Y- rfa i 0J 

podpułk. Engiel, major W 
tor P. K. O. p. Gruber. ^g^00 

Jaik doaociliimy w dw" , , C ^3 ' . -Ą; " 

Strzelców Kianiowdkich 1
 00^ . MP^tf 

istnienia putku. f^tinA 
Uroczystości te w 

ne bedą iciile w naimaich pu*»" 
pująoego programu: Ł J , A tPĘajf 

Dnia 7.X.33 r. 
Godz. 9.00 — N i b ^ ^ K * 0 , 

garnizonowym pray uL SW. gliff Z*"* 
Godr. 18.00 — Capst 

Łodzi; 11-go Iietopada.' 
hfa, Al. Kościuszki, Zielona * r l̂ (ff 

Godz. 20.00 _ U r o c ^ l y f ^ & 
plac , Im. Gen. Hałlera, tf^" ^ " 

Dnia 8,X.33 f. V<»^ , 
Godz. 6X)0 - Uroczy«t" ^ ^ 1 

*zairaoh 31 pułku Stnz, &*T\ poty^i. 
Goda. 10.00 - M«» -fto W&L k** 

o Ł % m J o t f ^ l * P 
3 1 " t t l k , \ 6 ^ r a ' ^ ^ 1 
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„Strzelca" 
^ mar sza łka PiłtudeAiPfff*. 

7 J ! k ^ S U
 2

n

4

t °- lec iem pracy Mar-
łP*tt tik; P i ł s u d s k i ^ o i 25-lecia 

933 : Str. 11 

' U I > ^ r p n f a ^; n n e ' ' ^ b y ł o się w 
b. w Ru Ć

 Pabiań£l • ^ w « e ś n i a r. c, w Ku 
» t u C' e' "g ran ie organizacyjne M̂JL̂wy Domu Strzelca l Ł I ^ Z A Ł L T T T

 y U o m u Strzelca 
* fin Ó Z c f a P i ^udskiego . 

^ i t e t ^ k 1 J s i c r P n > ' a utworzono skład 
ty p a l " "Udowy domu na terenie Ru-
«iał P)an»ckiej, którego prezesem zo-
PrtZ e*^? r ez«s S. O. Moskwa, zaś wice 
K I p m i : Pułkownik Walicki i prezes 

J T T I U
 w d n i ' u 2 0 września zde-

1 WEDI°i ^ o n a ć poświęcenia kamie-
'itt 12!]: T S ° P°d budowę domu w 
'o u y I l ! s t?pada r. b., a specjalnie utwo 

%stości t e t U S t a l i p r o ź r a m o b c h a d u 

5 s U ^ i ^ komitet oostanowił pod-
)»a t e Lr. 0 yy domu dzięki ofiarności 
' P » W N ' ?• ' e d Y n i e mieszkańców Ru-

z ni'C e ' ' względnie osób związa-
.'^6w o P^^daniem w Rudzie war
niku « C y ' nieruchomości, już 

^ i e n ? r a c Y ' sPotkał się komitet 

i^iu 
SI "'"em I W " V"" °"* TVUUIUEI 

'«ai r z e l ca , Z e b V wybud owania do, "C t̂enS n ' a c z o n ™ w zadeklaro-| 
, rY?U s«rnv , P r z e z s a m v c h członków ! 

^d°m«ie o b I i « e n i a kosztów, 

V? C o P R Z , j ° & Z ą b e z P l a c u o k & ł o ' 
tóg0 i S . d o t

r ychczasowej godnej Sr CtJf o f i a " ° ^ i niektórych' *°«nitetu ! * ' Powol i inicjatywę! 
Sw! * W f W n a ' b l i ż s z y m czasie ! 
K a„ne«o d o ^ ' ^ y estetycznego do 
\>dy, , | P ° t r 2 e b Strzelca na '» 

> * s s * — 

POCHÓD PROPAGANDOWY. 
We wtorek w przeddzień zamknie 

ia subskrypcji Pożyczki Narodowej od 
'•'yła się wielka manifestacja uliczna, 
>ropagujaca pożyczkę. 

Uczestnicy pochodu zebrali się na 
dziedzińcu szkoły powsz. im. Grzego
rza Piramowicza, gdzie uformował się 
olbrzymi pochód ze sztandarami, trans
parentami, orkiestrami na czele. 

W pochodzie wzięły udziai szkoły 
powszechne, średnic, zawodowe, zwiąż 
ki b. wojskowych, organizacje społecz
ne, pracownicy miejscy, nauczyciel
stwo, pracownicy państwowi, cechy, 
stowarzyszenia, tworząc liczne grupy, 
' tóre zalały ulice miasta. 

W drodze wnoszono okrzyki za po
życzką i ostrzeżenia dla tych. którzy 
mogą, a nie wzięli udziału w Pożyczce. 

Pocliód przedefilował ulicami Zam
kową, Warszawską. Bóżnkzna. Tuszyn 
ską, poczem na placu Dąbrowskiego 
wygłoszone zostały przez dr. Ejchlera 
i prof. Staszewskiego przemówienia. 

W pochodzie wzięły udziai również 
liczne tłumy osób njezrzeszonych, 

W SPRAWIE BEKONIARNI. 
Niezależnie od odmowy, jaką wła-

Pabianice 

te-
Marszałka 

SŜ 11 P o L J n i a 8 P a ź dziernika r. 
LŁ\ ?wBft c $nia sztandarów Ee-

^ l ^ o n k ó w 
d z nie R A R , 2 °.30 rano 

Zarząd Związku 

Hî tkich Rezerwistów, zbjó 
" r ' 3 !> l o k a l

C

u

2 J o n k ó w Związku na 
'« przy ul. Narutowicza 

— . — . « — M U tu, »Ł 1 TY Ł 1 1 l I 

LeRjonistów Polskich 
Oddział w Lodzi. 

J. MĄCZNIKA. Sta ^ k i J - 'jiff';^'1**.,,?^*^!*., wywiew* •{ESk*11
 ł r ? ^ " * 3 - Wystawa obejmuje 

^ L O ^ V ? «»ta'tn:'ch lat, S pę-
j ? ' " n i k Pochodzi z ludu _ 

!VV bJ^cni, e V zainteresowań arty. 
l * ł , V ? , 6 ° NJ^U i ieifo radości ddajc 

l l^W^a W . , ' Pobawiony efekt,,,. 
c 4 » Ó W *dcrw,,nych-czer-

":, V * , W 1 0 * realizmem bezpo-

[ ^ W ^ . P Ł Y W E M K I E R U N K U P O -

^ O W Y M A L U J Ą O B R A Z Y Z Ż Y -

PAŁAC SIEMENSA SPRZEDANY. 
Jak się dowiadujemy, nieruchomość 

przy ul. Piotrkowskiej 96, t. zw. ,,Pałac 
Siemensa" został ostatecznie w dniach 
ostatnich sprzednnp. 

nabywcą oku'al się jede.* t kupców 
j lv/owskich. (ag; 

ULGOWE PRZEJAZDY DO CZĘSTOCHOWY, 
SOSNOWCA t DĘBLINA. 

W przyarłytn tyjjodniu ruchliwy oddział 
Wajjcrw-Lits Coolk orgaouuje szerejf ulgowych 
przeiaidów. 

Dn Częstochowy — odjazd w środę, dnia 
10-jo b. m. z dworca Fabrycznego o (todz. 21,40. 
Mielca rworw-owanc. Przejazd wynosi 9 zł. 

Do Srsncwca — odjazd w środę, dnia 10 
b. m. z dworca Fabrycznego o gdz. 13-ej. Miej 
sca rezerwowane. Przejazd wynosi zł. 12.80. 

Do Deblinn — odjard w Środę, dnia ICLgo 
b. m. o godz. 20.08 z dworca Kaliskiego. Miej
sca rezerwowane. Przejazd wynoai: w jedną 
strono zł. 13.20, w obie strony zł. 22.40. 

Na powyższe nlgowe przejazdy bilety 
b ^ ^ e f n a ^ ^ M u r ż ^ W A A O T M - L i U Cook (Piotr
kowska 64) w godz. biurowych. 

, liłhiiZe—wx4l»du...n».. tcitU - -oi|rantc ton a, ilosc 
mi.ej«.c, należy w interesie własnym bilety na
bywać jaknajwezesntej, 

KURSY JĘZYKÓW OBCYCH. 
Polska Y.M.C.A. w Lodzi, Piotnko^-sJca 89, 

przvjmuie jeczczc zapisy na kursy języków ob
cy cli: ani»e.Vkie<!o .francuskiego i niemieckiego, 

Orcłaty obniżono do minimum. 
Wykładają, pierwszorzędni specjalWci. 
Ortfanizujc »ię »pecj»kile grupy dla pań. 
Sekretairjsit czynny w godz. od 10-ej do 

13-ej i od \ft-K] do 22-ej. 

dzc udzieliły w sprawie uruchomienia 
w Pabianicach bekoniarni, zarząd beko-
niarui czyni energiczne starania, celem 
uzyskania zezwolenia na otwarcie be
koniarni. 

W ostatnich dniach zarząd zaanga
żował do bekoniarni szereg osób, coby 
wskazywało na to, że starania o otwar
cie pabianickiej bekoniarni są na dobrej 
drodze. 

Wszelkie przygotowania techniczne 
do uruchomienia bekoniarni są już osta
tecznie wykończone. 

ZE SZKOLNICTWA. 
Z dniem 1 października została zlik

widowana w Pabianicach inspekcja 
szkolna. Biura jej przeniesione zostaną 
do Zduńskiej Woli. 

Inspektor szkolny p. Ludwik Steik 
przeniesiony został do Łowicza, zaś in
spektor szkolny p. Uniejewski do Zduń
skiej Woli. 

Personel bjurowy przydzielony został 
częściowo do Łodzi, częściowo zaś do 
Zduńskiej Woli. 

Likwidacja inspektoratu w Pabjani-
cach potrwa około dwu tygodni. 

CZY CHCESZ BYĆ NA ŚLĄSKU? 
Związek Obrony Kresów Zachodnich, Koło 

w Łodzft, urządza z racji Wyalawy Gospodar
stwa Domoweo w Katowicach wycieczkę na 
Śląsk w dnii, 14 b. m. 

Po** zwiedzeniem Katowic ł Wystawy Go
spodarstwa Domowago — w dniu jej zamknie 
ria — projektowane jest by uczestnicy, za od
dzielną dopłatą, odbyli wycieczkę autobusową 
po najbardziej uprzemysłowionych ośrodkach 
Śląska w powiecie katowickim i łwiętochło-
wickim. 

Zarząd Koła Łódzkiego Z.O.K.Z. zwraca J»ę 
tą drogą do zrzeazeń, stowarzyszeń i związków 
na terenie województwa łódzkiego o przyłącze
nie » :« do zbiorowej wycieczki, która ma na 
celu 7?manifestowi>inie stanowiska epoleczcń'. 
stwa Ziomi Łódizkiej, a w szczególności m. Ło
dzi do kwostji śląskiej i zacieśnieni'* w czasie 
swej bytności węzłów, łączących ludność okrę 
git przemyałowego łódzkiego z ludnością okrę 
gu ślfokirĄo. 

Wszelkich informaoyl, dotyczących wycńecz-
ki, udziela sekretarjait Związku Obrony Kresów 
Zachodnich (Narutowicza 58, lewa oficyna, par 
ter, codziennie w godz. od l6.ei do 18-ej. 

Cena biletu kolejowego Ill-ej klasy, w 
specjalnym pociągu,, z Łodzi do Katowic 1 z.po-
wrotem • wynosi zł. 12.80 (normalnie 42 zł.). 

JEDNODNIOWA WYCIECZKA DO WAR
SZAWY. 

W nadchodeąca niedzielę, dnia 8-go b, m., 
tułeijftzy oddział Wagons.LMs Cook organizuje 
jednodniową wycieczkę do Warszawy, 

Odjazd z Łodzi nastąoi w godzinach poran
nych, powrót w godzinach wicczorawych. 

Przejazd w obie strony wynosi: kl. Il-gą 
zł, 1S, klasą III zł. 12. 

Bilety nabyć motna w biurze Wagons-Lits 
Cook (Piotrkowska 64) od godz. 9-ej do 13.30 
i od 15-ej do 20.e1. 

^ Va# l t ł > « « l e t o v u e j 

Wieści podatkowe. 
Organizacje gospodarcze podjęły na terenie 

władz £ikarbówych interwencję w przedmiocie 
zreformowania sposobu ściągania podatku do
chodowego od esób fizycznych i spółek, obo
wiązanych do składania zeznań, czyli wszystkie 
te osoby, którycji dochód nie jest określany 
pracz władze podatkowe" na podstawie pon&ji 
czy poborców, Obecnie, jak wiadomo,, _ osciby 
obowiązane do składania zeznań, wpłacają po. 
datek w listopadzie następnego roku kalenda
rzowego. W nadchodzącym listopadzie należy 
więc wpłaaić podatek od dochedu, uzyskanego 
w 1932 rok,n. 

Wobec stale pogarszającej się konjunktury 
ten sposób płacenia podatku dochodowego, zda
niem sfer gospodarczych, jest niezmiernie uciąż
liwy, gdyż w wielu wypadkach, gdy w ciajgu 
roiku sytuacja płatnika uległa pogorszeniu, niie 
jest on w stanie wywiązać się z obowiązku pła
cenia podatku dochodowego. Wobec tego efc-
ry gospodarcze proponują zreformowanie s y . 
stcmn w ten sposób, aby płatnicy mieli moż
ność pokrywania należnych kwot w miesięcz
nych odstępach w okresie uzyskiwania docho
du. Ostateczny rozrachunek następowałby do
piero po przeprowadzeniu wymiaru. 

*• 
Miejscowa izba skarbowa otrzymała z mi

nisterstwa skarbi, okólnik przyznający ulgi przy 
spłacie nadzwyczajnej daniny majątkowej. Okól
nik upoważnia prezesa izby i naczelników urzę
dów do udziclaia indywidualnych ulg w spłacie 
daniny w II-ej grupie podatkowej (handel i prze. 
mysi) w drodze rozkładania na raty należnych 
z tego tytułu kwot najdalej do końca roku po
datkowego. Ulgi te mają być udzielane w wy
padkach, gdy lednorazowe uiszczenie darniny 
mogłoby zagrażać egzystencji okanomiicznicij 
płatników. Upoważnienie przysługuje przy da
ninie do 1000 zł. naczelnikom urzędów skarbo. 
wych, a przy daninie ponad 1000 zł. prezesowi 
izby skarbowej. Wobec konieczności uzyskania 
preliminowanych miesięcznych wpływów okól
nik zmieca udzielać ulgi w drodze oględnej, (c) 

KREACJA MIĘDZYNARODOWA. 
Kiedy słynny reżyser G. W. Pabst zaanga

żował do filmu ,,Don Kichot 1' wielkiego śpie
waka i aktora Szalapina, miał leciutką obawę: 
ozy akcent Szalaipima, który przecież jest sło
wianinem, nie będzie brzmiał tbyt twardo dla 
uszu francuzów .(Jak wiadomo, ,,Don Kichota" 
sfhlmowała wytwórnia francuska). Już jednak 
po kilku próbach słowiańska wymowa Szalaipi-
na okazała się wprost idealnie zastosowani do 
roli cervantesowskiego bohatera. Bo przecież 
Don Kichot z Manazy jest Hiszpanem, a wymo
wa hiszpańska przypomina słowiańską. Pozatem 
Szaliapin, który zna świetnie główne języki 
europejskie, zjednoczył je w swej wymowie 
idealnie, nadając jej akcent europejski. Niewia
domo poprost,,, który z języków wpływa r.a 
jeg wymowę; angielski, francuskip czy rosyjski 
Jednem słowem, dzięki akcentowi Szalapina, 
kreacja Dom Kichota stała się w stu procentach 
kreacją miedzynairodowĄ. A już naóbatidizicj 
nyedzyiwrpdowym jest upoiny. ipiew .Szalapkia, 
tego spiewajka z Bożej łaski, śpiew, który wyr 
nosi nas na szczyty artyzmu. — Szalapina, po
tężnego śpiewaka o potężnym głosie ujrzymy 
w jego najpotężniejszej kreacji — w filmie „Don 
Kichot" już za kilka dni w kinie „Rojcy", Na
rutowicza 20. 

WAGON SYPIALNY DO LWOWA ODWO 
ŁANY. 

do Jj*fi«y. «»Maiał Wagons-Lits Cook podaje 
do wiadomość, i e wagon sypialny III-ej klasy 

Z^6™-} * P ^ O I ^ . począywszy od dnie 
8-go października, został skasowany 

Teł. 127-99 • C c | | ( l ch „ , T e I -

l i I 4-8 wlecz. 
. 30-2 

SS"BER6 

PORADNIA 

WENER0L0GICZNA 
LECZENIE CHORÓB 

WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 

Zawadzka 1 
Czynna od 9-el rano do 9-ej wieczór 
W niedziele i święta od 9-ej do 2-ej. 

P o r a d a % z ł * 
Od l l -ej do 5-ei przyjmuje kobieta 

lekarz. 

DR. MED. 

Nlewiażski 
Chor. weneryczne, skórne 

I mnczopłclowe 
POWRÓCIŁ 

A n c l r z c i a %, «cict. 1 5 9 - 4 0 
przyjmuje od 8—11 rano I od 5—9 w 

w niedziele I święta od 9—1. 

GABINETY KOSMETYKI LEKARSKIE) 
Choroby skóry I włosów 

SZKOŁA KOSMETYCZNA 
przez władze Państwowe zitw. 

DfMbetf/insonowei 
Iprzenlesione na PIOTRKOWSKA 86, 

tel. 143-63. od 10 r. do • wiece 
Chirurgja kosmetyczna 

żylaki, odmrożenia. —30 
USUWANIE OWŁOSIENIA 

D-ra med. » — I A . L I U U • 

|J. Szreibera 
mieści się obeonle na ul. 

Narufowicza 9, tel. 122-95 
Przyjmuje od 2—3 I 7-8.30 

Ceny lecznico we 30—2 

& ^ ! S i i 
X 2 6 '27, 2 , " a C Z 0 -' 25. 2 9 ^ 

R 2YMow S K l l 

re 'nożna 

CHORYCH 
n a p a r a l l ± 
artretyzm, reumatyzm. Irchlas 

i t d. skutecznie leczę za pomocą ra
dykalnych stosownych masaży i e'ek 

tryaacjl. 
Posiadam ltcwne podziękowania I 

uznania. 

Do akt Nr. Km. 1710/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Urodzkiezo w Ło
dzi, rew. 8 - E O , zamieszkały w Ło
dzi, ul. 11 Listopada Nr. 51, na zasa
dzie art. 602 K. P. C. oclasza, że w 
w dniu 17 października 1933 r. o RO
dzinie ll-ej w Łodzi, przy u. Pomor
skiej* Nr. 30, odbędzie sie publiczna 
licytacja ruchomości a mianowicie: 
kredensu, lustra, biurka, stołu, podsta
wy do kwiatów, dwuch podstaw, eta
żerki, stolika, fotelu, lampy wieszaka, 
kredensu, skrzyni, szafy, tualety. ble-
liźnlarkl, dwuch szafek, stolika okra-
eltzo. oszacowanych na łączna sumę 
Zł. •30.—. które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza 
sie wyżej* oznaczonym. 

Łódź. dnia 20 września 1933 r. 
Komornik: ( - ) ST. STOPCZYfiSKI 

DOKTÓR 

S.BR0TMAN 
choroby weneryczne, moczopłciowe 

skórne, czynności zapobiegawcze. 
Panie: od 9—11 g. rano. 

Panowie od 11—5 p.p. I 7—9 w. 
ZAWADZKA 38. TEL. 108-07 

Dla p.p. wojskowych ustępstwo, 
Dr. mad. 

]. Polaków 
p o w r ó c i ł 

Piotrkowska 109 

'KRUCZA 6. tel. 225-67. 3 0 - 2 

Do akt Nr. Km. 1401/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rew. 8-«t>, zamieszkały w Ło
dzi, ul. 11 Listopada Nr. 51, na zasa
dzie art. 602 K. P. C. ogłasza, ie w 
dniu 10 października 1933 r. o g. 12-ej 
w Łodzi, przy ul. Północnej 21 odbę
dzie sie publiczna licytacja ruchomo
ści a mianowicie: szafy dębowej, sto
łu, dwuch nocnych szafek, kozetki, 
szpulmaszyny, kredensu, fotelu 1 5 
krzeseł, maszyny do szycia 1 zegaru 
oszacowanych na taczna sume zł. 
1015.—. które można oeladać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź. dnia 18 września 1933 r. 
Komornik: ( - ) ST. STOPCZYNSKI. 

Dzierżawę 
IMLYNA PAROWEOO w Zduńskiej 
IWolt do końca 1936, ODSPRZEDAM. 
Józef Maczyńskl, Poznań. Dabrow 

skieeo 5. 
20-2 

Do akt Nr. Km. 1780/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Lo
dzi, rew. 8-go, zamieszkały w Ło
dzi, ul. 11 Listopada Nr. 51, na zasa
dzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 20 października 1933 r. o godz. 
'll-ej w Łodzi, przy ul. Południowej 6, 
odbędzie słe publiczna licytacja rucho
mości a mianowicie: z czterech zega
rów kredensowych, dwuch zegarów 
ściennych, sześciu tuzinów widelcy i 
noży platerowanych, oszacowanych 
na łączna sume Zl. 590-—, które moż
na oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyże] oznaczo
nym. 

Łódź. dnia 25 września 1933 r. 
Komornik: ( - ) ST. STOPCZYNSKI. 

R e s z t k i ! 
Z ul. Żeromskiego 29 przeprowadziłam 
sie na ul. 

Z i e l o n ą 17 
Tel. 113-18. Front, parter. R. BRAUDŁ. 

Do akt Nr. Km. 1799/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rew. 8-go, zamieszkały w Ło
dzi, ul. 11 Listopada Nr. 51, na zasa
dzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 24 października 1933 r. o godz. 
l l - e j w Łodzi, przy ul. Północnej 6. 
odbędzie sie publiczna licytacja ru
chomości a mianowicie: 85 płyt żelaz
nych, 250 rusztów, oszacowanych na 
łączna sume Z!. 925.—, które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo
nym. 

Łódź, dnia 28 września 1P33 r. 
Komornik: ( - ) ST. STOPCZYNSKI. 

na sezon Jesienny 
poleca 

„ H E L E N A " 
O Zawadzka ( " F . 
•*•'*' wejście p. bramę < W 

DROBNE ogłoszenia w „Republice" 
sa najlepszym 1 najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po
da drobne ogłoszenie do .Republiki' 

file:///ft-K
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Dźwiękowy Kino - T e a t r 

• 9 

SZTUKA 
Kopernika Nr. 16. 

Dziś 
i dni następnych! 

Film ten 
zobaczyć 

musi każdy 
filmu ora z 

Z m u s i ł ś w i a t a b y o n im m ó w i l i T b o n i e m a t a k i e g o s u p e r l a t y w u , a ż e b y o k r e ś l i ć w i e l k o ś ć i p o t ę g ę t e g o 

Pocz. o godz. 12-ei. 

Następny program „ M A T A H A RI" 
w roi. gl. Greta Oarbo. Ramon Novarro. oraz 

J a c k i e C o o p 
W a l l a c e B e e r y 

DR. MED. 

H. Gutszt 
POWRÓCIŁ 

AKUSZLR-UINEKOLOG 

Z a c h o d n i a 6 2 
(Śródmlelska 14). Telel. 129-52 
przyjmuje od 11—1 i od 5—7 po poi. 

30—2 

DR* I T T E D . 

S. Halborn 
CHOROBY DZIECI 

i Gdańska i. 
Nr. tel. 228-82. 

przyjmuje od 5—6 pp. 

Dr. MED. 

Al. Kopeiowsk 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Gdańska 37 
Tel. 232-55. przyjmuje 7 - 8 wieczór. 

Wobec tego iż termin subskrybowania pożyczki 
narodowe! został skrócony do 5 b. m. 

Ł . O . H. P. 

zwrac sie powtórnie z apelem do swych członków, aby 
żaaen z nich NIE ZABRAKNĄŁ W SZEREGACH SUB
SKRYBENTÓW! ZARZĄD. 

OGOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOGOOOOGOGOOOGGOf 

Zatwierdzone przez Min. W. R. I O. P. 

KURSY MUZYCZNE M jj 

s n - n 

D o k t ó r 

H. SZUNACHER 
C h o r o b y s k ó r n e 

i w e n e r y c z n e 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od I I pół — 4, 6—9 wlecz, w nie
dziele l święta od 10—I 

Ceny lecznicowe. 

Kierunek artystyczny PIOl. J ó z e f T u r c z y ń s k i 
Klasa fortepianowa H e l e n a W i n n i k o w o w a 
Klasa skrzypcowa — B r . R o t s z t a t ó w n a 
Klasa śpiewu — D o r a S c u r i 

Przedmioty teoret: zasady solfegglo I inne 
Zapisy przyjmuje kancelaria przy ul. 

SIENKIEWICZA. 53, lll p. m. 20 , tel. 1 8 4 - 0 7 
od 1 0 - 1 2 i od 4—6 

OOOOOOOOOOO0OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOP! 
I R M M M H M I 
DOSYĆ JUŻ 

EKSPERYMENTÓW 
KTÓRE WAS DO MNIE 

PROWADZA I 
ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH 

,0LLA" 
'CH I 
IIUBBIłS 

OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości '-~j 

firmy „Przemysł Pończoszniczy „Se- ł-gj 
& tam" spółka z ogr. odp. zawiadamia, że :Ja! 
^ \ p. Sędzia Komisarz masy upadłości wy- | 
g| znaczył na dzień 7 października 1933 r. gg 
k i o godz. l l-ej rano w sali III posiedzeń ':Ą 
s Sądu Okręgowego w Łodzi, termin dla "~ 
» zebrania wierzycieli w celu wysłucha- ^ 

nia sprawozdania syndyka tymczaso-
wego, zawarcia układu lub też związku 
wierzycieli i wyboru syndyka ostatecz- ^ 

H n e f r o - % 

mBMMMUMMUMMMMuuuuu 

O g ł o s z e n i e 
Syndyk Tymczasowy ma6y upadłości firmy 

== .Artur Eger" i Wilhelma Artura Ejjcra, poda-
= je do wiadomości publicznej, że w dniu 17 paź-
= • dziornika 1933 r, o godiz. 10-ej rano odbędzie 
= się w Sądzie Okręgowym w Łodzi, w Wydziaile 
zB III Handlowym, w pokojm Nr. 15 zebranie wie-
aa rzycieti, których nalein/ości zostały sprawdzom* 
== i pnzyjęie do masy upadłości, celem zawarcia 
== układu, względnie kotraiktu związkowego i w y . 
== boru syndyka ostatecznego. 
= Syndyk Tymczasowy masy upadłości 
fj= łUmy „Artur EGER" i Wilhelma Artura EGERA | | 

Kazimierz KORW1N-KOROTKIEWICZ. § § 
ADWOKAT, =S 

Łódź, ul. Prez. Nairutowicza 36, tel 131-02. = s 

przepij 
MASZYNISTKA P g J J l f c . ^ 
wanle do ^J^m^T^ ka 24.jm_L_ 
POTRZEBNA 
Nr. 47. Za' ' niani Ul 

panienH 52JŁ P O T R Z E B N E P ^",^3" 

ZDOLNA ekspedientka 
fekcji damskiej po?*"., 
sie Główna 1 
POWAŻNA fabryicą ^ u c ) , ; 
mie zdolnego aK

e n

£ e koladji-

na. Oferty J^SL^rr^M^'
1

:^-

ogrodnictwem .1 ^ % \ ^ ° 

POTRZEBNA
 m

a n i c f c j « $ 

wany ZKłoszeme * J » ^ ^ ^ 

P O T R Z E b I n A ^
1

" 
Zakład Fryzjerski 

lit*' 

Nauka i 

•w RONI— . Pfel!--> y^i 
MISS GIVES E n i t l ^ B p h o ^ ^ 
lessons „System ^^JZffif 
kowska 2^J^J%^%. K . 

S - ^ S t y k a . 
wersacja, 
pondencja. Sien.--- . « 

4—6 pp. C e j i y j l S i i - -
i 

'1 H 

( Kupno i sprzedaż 

DR. MED. 

L.BERMAN 
SPECJALISTA CHORÓB WENERYCZ 
NYCH. SKÓRNYCH I MOCZOPLCIO-

WYCH. 

Cegiełniana 15, TELEF. 14907. 
Przyjmuje od 8 — 11 rano I od 4—8 
wiecz.. w niedz. I święta od 9 — I 

DR. MED. 1 

BRYLANTY, złoto, srebro, różna bl 
żuterję. kwity lombardowe kupuje 
płaci najwyższe ceny. Magazyn jubl 
lerskl M. M Lissak. Piotrkowska 5. 
KUPIE pianino w dobrym stanie nie* 
drogo. Oferty pod „Pianino". 
2 PLACE w kolonii Skarbowców do 
sprzedania. Wiadomość telefon 110-80 
od 2—2 i pół i 8—9 wieczorem. 
MOTORY benzynowe 15 i 4 konny 
tanio do sprzedania. Wiadomość Ko
ściuszki 41 dozorca. 

rai 

I s t n i e j ą c a o d r o k u 1 9 0 8 , p r z y u l i c y P i o t r k o w s k i e j Me 8 6 . CENTRALNA LECZNICA ZĘWM d e n t y s t y c z n y 
L E K A R Z A D E N T Y S T Y 30 

A . Ż A D Z I E W I C Z A 
przeniesione do własnego domu przy ulicy P I O T R K O W 

S K I E J Ne 1 6 4 , parter, Telefon iNs 127-83. 
DWA pokoje razem lub oddzie'uie z 
używalnością kuchni do wynajęcia; 
Nowotargowa 5. m. 10 do 11 i od 2—5. 
SŁONECZNY, ładnie umeblowany po
kój do wynajęcia. Lipowa 33, m. 8 
front. I piętro. 
POKÓJ duży ze wspólni poczeKamia 

. ,— wyremontowane oddam, Sienkiewi 
BIURKO amerykańskie kupie o k a z y j - l c z a 1 8 m 5 f r o n t I p. 

DO WYNA1ECIA sklep i pokój o 2-ch 
oknach, Główna 46 u gospodarza. 
ZAMIENIĘ 3-pokojowe świeżo wyre
montowane mieszkanie z wszelkiemi 
wygodami na odpowiadające powyż
szym warunkom — 2-pokojowe. — 
Oferty: sub: „A. Gr.". 

nie za gotówkę. Oferty pod „Biurko" 

POSZUKUJE 1 pokoju z kuchnia sio 
necznego nie wyżej 111 p. Oferty do 
K'cDiil)liki sub. „K. 238". 

DO SPRZEDANIA radjo 3-lampowe 
2 obwody. Andrzeja 54 m. 9. 

J. WAJNSZTOK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

' p o w r ó c i ! 
i przyjmnje cd 3 do 4 po poł. 

C e a i e £ r a i a n a J O 
Telefon 102-02. 

OWOCARNIE w najruchliwszej dziel
nicy sprzedam, wyjeżdżając. Wiado
mość Wólczańska 91 m. 5 — Dukszta. 
W dnie powszednie od 10—12 i 6—8. 

-OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOC D O WYNAJĘCIA zaraz sklep i sute 
ryna. wejście frontowe, Sienkiewicza 
67, 2 pokoje duże z kuchnia, Katna 5 

C Lokale 

Poszukuję LOKALU 
fabrycznego 

od 300—400 rntr.* możliwie w 
śródmieściu. Oferty sub. 

„Lokal fabryczny" do Republiki 

OGOGOGGOGGGGGOGGGGOOOOOOO. 

Poszukulę POKOJU 
ładnie umeblowanego 

ownie prg? , < « * 
dzielne! «™s„ *«* „1. J 

ko i ftruntownie P ^ r y 

brej, samodzie'"« 
Dla osób nieco 
płatnej próby- ^ 
Zapisy 
10 do 

ke z kaplto ew "''sKielft ,^ 
przyjmę do ładnego a d n # ^ e t . 
go. Zgłoszenia do 
„Zyskowny 
KLUB t o w a r z y s k i ^ [ - j i ^ K 9 ^ 
ż a ^ v i e . l i a . _ P ^ W 2 ! l i ^ r ^ , ^ ' . 
nK7RZ-deiitys«aJ;

k8bie'ty 

Łodzi Poszukiwany- - ^ ^ i , , 

°Wa'ta 
O o ^ ' o w a u , 

Xl 

aPalac 
Pr 

Ki 
^ISILFS? 

Z dni 

>1>! 

ern 
a w 

h "9 TIR,9 W S 

n a «atw 

ry bywa w . ęps» 

do ••RePubjikj^ ?RÓIRZG L „» V 
mie proszę z ^ 6 ' e go «U l Ug 
stempla u n i i c s Z ^ r z e g e . ^ 
dzionych w koi<£ i e I,,ii l 

u n i e w a ź n i p j i e _ ^ 7 F l . „a*, 

ml w tramwaju £>. - 4 * 6 , W^.jlr" mi w tramwai- -. | t 

dn. 2 b. m. P° r 'vróci^ 
4 2 5 . - zechceJ |» p ^ o n ' 

LEKARZ - DENTYSTA 

PR7Y1MF na mieszkano l»h tviWn Anz wszelkiemi wygodami z używalnoś 
nanla \--> o S n a l „ „ i ^ ł telefonu i łazienki oraz z osobnem 

BIURO POLRUCH Piotrkowska 89. H a l s i e również na D«"owme kJawl»,we,?ciOT
 ( m o f l l w , e z klatki schodo-

I Piętro front. teł. .141-01. >«™±&X 
jazd - Andrzeja, Gdańska. 

Warunek: kulturalna rodzina. Ofci 
ty sub „Komorne 1-go", do admmi-l 
stracił. 35-2J 
OGOOOOOOOOOQOOQOOOOOQOOOe 

| | szukuje bez odstępnego mieszkania, śka JJ9. m. 8. front 1 piętro. 
I' pokoje umeblowane z klatki schodo 

ve.fabryczne. skle- DO f WYNAJĘCIA 

Nowo-Targowa 5 u gospodarza. 

przyjmuje od 3—7 po pol. 

P I O T R K O W S K A Si 
telef. 121-23 

py. domy i place etc. 
DUZY ładnie umeblowany pokój d o ; 

oddania z utrzymaniem lub bez. Trau- POSZUKIWANE dwupokojowe miesz 
gutta 8 m. 7. łkanie, remlntowane, z wygodami, w 
p n „ ń l , : ~ . icentrum, nie wyżej drugiego pietra — 
^ . ? „ u i f r °ntowy z centralnem ogrze- b o d s t e p n e g o . Oferty pod „R. Gr." 

winda telefonem i utrzyma-
niem do wynajęcia. Przejazd 20. m. 9.'pns7HKII.IE trzypokojowego miesz-
WYNAJMF, 2 pokoje razem, oddziel- kania w nowym domu z wygodami, 
nie, duży luksusowo urządzony. wy-'w śródmieściu, niedrogie komorne. — 
godny, telefon, Zawadzka 46 m. 7. Dzwonić 222-25. 30 

T a ń c ó w 
nowoczesnych, komplety dla inteligen
cji rozpoczyna Szkoła naucz. war. St 
Kłosowskiego, Sienkiewicza 61. tel 
248-44. Kanc. czynna od 10 1 pół do 
21 i pół. Przyjm. zgłosz. na lek. od 
dzielne. 20-2 

w y n a g r o d z e n i e n ^ ^ ^ i ^ o V 
Dvskreci.a_^ajl£r-^R»''I'';G. "^'J 

unieważnia i^J^J^^ 
ZGUBIONO w e j ^ c a j «» j5. 

firmy ..Sanato . v . . „ fi 
W e k s e r - p o ^ f e 
Żytnick]^' 

pOWJ Ti,{0PS>Zn » :( 

DNIA . . . . . J t S i l „ . 
e dowód t o ż y , ^ ni 

dany przez 

P « e z T ó i ^ S 
imie J 
me Zł 
szy uniew 

Redakcla: Sekretariat redakcji Bedakela l Administracja Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcli od godz, 17 do 19. - Telefony: Adminlstracla: 122-14 
Redakcia l Aomimswacia. ( ^ " ^ j ^ , , g o s p o d a r c z y 1 sekretariat nocny: 136-43. Tłocznia - 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo „Republika- 6 8 ^ beda 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli sie na Słuszne reklamacje 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. | wniesione b ę d ą 7 n a , r t e r w « * f

l

, i " d r U ^ ^ i r * ; PlaliniPPSrA NRNIINLLKI ' c E N Y OOt-OSZEN: Zwyczajne 12 gT. za wiersz mm. W tekście - 50 gr. za wiersz mm Na od ukazania s | e " z a n i u ,5.1C co EliUllIGlfl Q , »•»«Ł I U , , L B , L L I stronie 1 - zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi - 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe • zaślubi- niezwłocznie po t r eśc /tv^y,, 
ogłoszenia tej s a m , „ V z o n l . , w ] . « n * w Łodzi zł. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 

miesięcznie: z przesyłka pocztową w Polsce 
zł. 5.—, zagranicą zł. 10.— .Republika" l 
..Exprcss' w Lodzi z odnoszeniem do domu 

zt. 7 miesięcznie. 

nowe w tekście zl. 10. • Adwokackie ryczałtem zl; 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniei 
zł 1.50; oosztiklwanle pracv za słowo 10 gr. najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zł 2 za milimetr. Zą zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagraniczne 
100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabelaryczne 25 proc drożej. Za terminowy druk 

ogłoszeń Admlnistracia nie odpowiada. 

ogłoszeń 
Omyłki, które «•»-- j n ia 
ogłoszenia nie upowa* z c „ia 

zapłaty P ° W I 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republik a". Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. Wacław Smólski.W druk. „Republiki", sp.z ogr. odp. w f.odzi. P»° 
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